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Jeszcze nie przebrzmiały echa wiecu osadniczego 
w lutym br., który dzięki wyzyskaniu wielu złudnych 
Kałów osadników przez niesumiennych agitatorów i 
spekulujących na ich rozgoryczeniu i niauśw/ądomie- 

i:iu niektórych posłów ludowych, takim ostrym j Przy
krym zgrzytem odezwał się w naszem społeczeństwie, 
gdy znowu ziszedł fakt, który i tak już ciężkie poło, 
żernie tych ludzi, czyni wprost bcznadzjejnem i może 
doprowadzić do wprost katistroiamych skutków.

W mancu br. Ministerstwo robót pubhcznych wy
dało do okręgowych Dyrekcji odbudowy zarządzenie, 
że mają zaprzestać Awyda wania cywilnym osadnikom 
materjulów drzewnych no cenach ulgowych i w przy
szłości sprzedawać je tylko za gotów’kę, po cenie śre- 
dniowrgowei.

Krótki rachunek uwidacznia, ao to zarządzenie 
oznacza w pwktyoe:

1 m’ drzewa kosztuje najmniej 14.000 Mp. Na 
średnie gospodarstwo włościańskie potrzeba najmniej 
40 m3. A zatem koszt samego materiału wynosi około 
bOO-OOO Mp. Do tego doliczyć trzieba jeszcze zwózkę, 
koszta budowy. wyprawienie i t d.. co razem z po
przednią pozycją dosięgnie mil jonów’.

A teraz pytanie: Który z osadników jest w sta
nie ponieść cdirazu taki wydatek?

Przeważna ich część składa sir z ludzi biednych, 
którzy nfemogąc wyżyć na zachodzie ze szczupłego 
kawałku, gruntu, sprzedali go zasobniejszym sąsa~ 
dom po wysokifj cenne wprawdzie, jednak nie iakiej 
jeszcze. by kupiwszy większy obszar z parcelacji, 
rozporządzali miljonową gotówką na zabudowanie 
Się.

Większość osadników z r. 1921, a znaczna część 
z roku 1920 jeszcze się niezabudowała, dzięki przede- 
wszystkiem brakowi materjału i złej organizacji w 
ik«t: iezaniu tegoż. Wielu % nich. n. p. w powiecie 
SoKŁlskirn, Podltajeckmt. Zborowskim i .innych, mie 
szka z rodzinami f bydłem ;w< jamach i dawnych oko
pali i skut.k ern tego masowo choruje i mrze. A gdy 
obecnie, zamiast pomocy j to wydatnej i szybkiej, 
spotka się z nowemi trudnościami. w rodzaju owego 
zarządzenia, to chyba istotnie, albo będzie musała 
ha zawszę już pożcgniJĆ się z nadzieją cywilizowa
nego sposobu życia i zejść do pierwotnego typu ja
skiniowców, albo też sprzedać, choćby za bezcen, 
z'cm ę i szukać gdzieindziej szczęścża. lub wrócić do 
dawnej siedziby, gdzie jednak pomnoży tylko element 
bezrobotnego proktarjatu. gdyż za dawną cenę po- 
abycia. z pewnością gruntu nient będzie.

Usiłowaliśmy dojść do źródła tego drakońskiego 
rpstanowicuią. gdyż przecież wprost nie do pojęcia 
jest, by rak ważne, o zasadniczem wprost znaczeniu, 
zarządzenie mogło być wydane bez szczegółowego 
zŁadania sprawy i dostosowania do istniejących na 
miejscu waruntów.

To jednak nie udlgło się nam.
Marny wszelkie dane przypuszczać, że ani Okrę

gowe Dyrekcje odbudowy we Wschodniej Małopol
sce, aąi Okręgowy Urząd Z!cmski we Lwowie, od
były zapytywane w tej sptawie o zdamc i dla nich 
samych zarządzenie to było wódką niespodzianką. 
Wszystko zatem przemawia za zdaniem, że ten won
ny kwiatek. zrocteł ?,ę na niwie zielonego biurka mi
nisterialnego w Warszawie.

Przypuszczać należy, że motywem do tego była 
dążność oszczędności owa. To jednak w najmniejszej 
nawet mierze n'c usprawiedliwia powołanego wyżej 
zarządzenia. Pomijctąc bowiem nieludzkość jego, tak 
sprzeczną z demokratycznym duchem nas "ej konsty
tucji. to nadto jest ono... niemądre i w swej konse
kwencji musi pociągnąć straty materialne, o wiele 
przenoszące wysokość uzyskanych oszczędności.

Bo czyż można mówić o racjonilnem gospodar
stwie w tych warunkach?

Przecież brak należytego ustroju gospodarczego, 
musi się w sposób ujemny odbić na wytwórczości 
gospodarczej, a w dalszej konsekwencji i na finan
sach państwa. Faktem jest, że tysiące morgów ziemi 
osadn czej leży odłogiem tylko wskutek owej nie
możności zagospodarowania sie-

'Jest to istotnie więcej niż naiwny koncept oszczę 
dnościowy. dla którego możnaby zastosować trafne 
określe,iie jednego z posłów, że aby oszczędzić na 
materiale na. spodnie... ucina się nogi...

Ale co więcej! Zarządzenie to jest nawet zupeł
nie niepotrzebne i przy cofnięciu nawet ulg osadni
kom. możn rby pogodzić zasadę oszczędności, z po
mocą dla lich.

'Zastrzegamy się, że mówiąc to, w zupełności nie 
inamy na myśli podzielać zdania o kon cczności co
fnięcia osadnikom prawa do nabywarra matp-rjałów 
po cenach ulgowych. Stanąwszy jednak wswet na 
ow’em oszczędnościowem stanowisku ministerstwa 
robót publicznych, musi sę przyjść do przekonania, 
że możnaby ten cel osiągnąć na innej drodze, a mia
nowicie przez otwarcie dla nabywców kredytu. 
Wszak ną cele osadnicze ma być. czy jest już nawet 
preliminon any t miliard Mp.

Czyż me można było połączyć jedno z drogiem?
Dlaczego te dwie identyczne z ns ad w czo sprawy, 

finansowej pomocy dla osadników i dostarczania jm 
maiterjałów. mają być oddzielnie traktowane?

Czyż nie jest to istotnie typowa chmszczyzma?
Żal i oburzeni musi się zrodzić w każdem oby- 

w atclskłcm sercu, bez względu na przekonania pWi- 
tyczne gdy się spotyka z tik m typowym objawem

bezdusznego biurokratyzmu, który swą niedźwiedzią 
łapą, jest zdolny zburzyć iwąbairdSMe! pożyteczne i 
kamcczne dla Państwa instytucja, dż’ -iątk; tysięcy 
egzystencji' ludzkich narazić na nędzę, a nawet na 
śmierć, i wywołać szkodliwe wrzenie w już i f?k 
dość wyburzonych masach, ułatwiając w ten sposób 
dostęp do nich wrogim Państwu ajgitsscjojri!

Sprawa nad wyraz ważna i nagła!
Zainteresować się nią powinno nretyiko kcD1 po

selskie i polity czne, lecz i całe społeczeństwo polskie 
bc-z względu na przekonania i partyjna, przyna
leżność.

Nie może ono pozwolić na t«, by przez meudoi- 
ność i lekkomyślność biurokratyzmu, niszczał' na kre
sach element oołstd, a ziemia polska przeszła w nie
powołane ręce!

Apelujemy zatem do wszystkich, którym na ser
cu leży dobro sprawy narodowej i bezpieczeństwo 
Państwa. av p'erwszym zaś rzędzie do kół poselskich 
i zrzeszeń i organizacji politycznych i społecznych! 
Niech, cała W schodnia Małopolska, która już tylekro- 
tnie ważkim swym głosem potrafiła zreflektować 
rządowe sfery warszawskie i pewstrzymać od zgu
bnych poczyitau i tym razem niedopuści do lekko
myślnego kroku, który może przybrać rozmiary 
państwowej kieski!

Odszkodowania i sankcje przedmiotem obrad 
genueńskich.

1 Genua. (PAT) Najwjększem wydarzeniem dnia dzi 
siejszego, a prawdopodobnie i edych obrad konferencji 
genueńskiej jest ogłoszenie propozycji Lloyda Georgeń, 
aby pertraktowano w Genui nad uwcstją odszkodowań 
i nad ewentualnemi sankcjami. Lloyd1 George iprzed- 
sfeWił swoją propozycję Barthou jeszcze w czasie na
rad przedpołudniowych w willi Albati. Przedtem Lloyd 
Góorge zwrócił uwagę na zaniepokojenie, wywołanie 
przez komentarze, z którcmi spotkała się jego moAva 
wygłoszonna na niedzielnem posiedzeniu Przedstawi cieli 
paiństw sprzymierzonych °rąz przez pewne ustępy mo 
wy Poincarego. Lloyd Gcorge był szczególnie poroszo
ny sprawą stanowiska, które należałoby zająć w razie 
nicspeln enia przez Niemców- do końca maja br. przyję
tych przez njch zobowiązań. Premier angielski wyra
ził życzenie, aby sprżymieirweni powzięli AVSPÓlnie de
cyzję. Wobec tego, że rządy koalicyjne znajdują się. o- 
becnie w Genui, Lloyd George doda}, że byłby szczę
śliwy’, gdyby Poincare wziął osobiście udział w tych 
naradach. Barthou obiecał, że przedłoży tę propozycję

' w' Paryżu. Zdaniem Lloyda George‘a, Rada Najwyższa 
nie ma być przeniesioną do Genui, a tylko obrady pię
ciu mocarstw koalicyjnych, które ograniczały się do
tychczas do omawiania sprawy traktatu niem'ecko-ro- 
syjskiego i kwestii rosyjskiej, rozszerzyć należy obec
nie na sprawę odszkodowań i ewentualnych sankcji.

Wiedeń. (PAT) „N. Fr. Pres§e“ donosi, że Poin
care oświadczył się Przeciwko propozycji angielskiej w 
sprawie ZAvełania do Genui inoc?rs’-w, które podpis.aiłjr 
traktat Aversalski.

Genua. (PAT) Z kół oficj 'hycli francusk,i’ęh sły
chać. że Poincare w przeciwieństwie do doniesień pa
ryskich stoi tak jak Przedtem na stanowisku, że sprawa 
reparacji musi być wykluczona z rokowań genueń
skich. Nie zannerza on w chwili obrcnej przyjechać do 
Genui. W kopch konferencji wątpią, czy rniędz;. pań- 

i stwdmi sygnatarnem' w Wersalu, które mają obr d<’~ 
wać w sprawie sankcji, znajdą się także Njcmey. Se
kretarz Lloyda Gcorge‘ai Grecgh, zapytany w tej kwc
stji, nie mógł dać ostatecznego Ayyjaśnienia

Pakt powszechny Lloyd Gęorge’a.
Londyn. (PAT.) B'uro Reutera donosS z Genui: 

Doręczony przez L. Georgc‘a panu Barthou projekt 
paktu powszechnego o n’ena ruszaniu pokoju, napotyka 
przy badaniu przez prawników francuskich i angiel
skich nu pewne trudności, tembardziej, że przy tej 
sposobność poruszane są coraz nowe sprawy.

Genua. (PAT.) Wczoraj o godzirfe 12-tej w po
łudnie odbyła się konferencja między L. George‘m, 
Factą i Barthou. Zajmowano się głównie paktem po* 
kojoAvym, który L. George jeszcze ,wczoraj przedsta
wił obu minstrom Facde i Ba-thou. Dalej zajmowane 
się kAgestią rosyjską a w szczególności postauoAviewa 
mi finansowymi londyńskiego programu ekspertÓAV. — 
Delegacja rosyjska otrzymała do przejrzenia protokół, i

który wczoraj i przedwczoraj został opracowany przez 
ekspertów i została wezwana do podpisania nrotokołu. 
Dotąd 'niewiadomo czy Rosjarfe protokół ten podpiszą. 
Ponadto alianci mają wręczyć dclpgacj' rosyjskiej go
towy kontrprojekt z wezwaniem do podpisania. Ala to 
na celu uniknięcie dalszej zwłoki w rokowaniach. — 
Wezwań e to jednak w żadnym razie nie jest uważane 
ca ultimatum. — Pożarem na porządku łziennym 
Avczorajszcgo posiedzenia były posranoAYieińa londyń
sko, dotyczące wzajemnego nie mieszania s'ę jianstw 
w wewnętrzne stosunki polityczne państw obcych. —• 
Po tych naradach Barthou pozostał u L. Georgc‘a na 
śniadaniu. Obrady między Factą a Barthou zostały o 
godzinę 5-tej popołudum wznowione.

PROJEKT PAKTU POKOJOWEGO BENESZA.
Ge* aa. (PAT) Projekt Dra Benesza w sprawie 

paktu pokojoAvego n’e jest właściwie ffczem innem, 
jak tylko zestawieniem projektów, które poszczególni 
al atici wysunęli w odpowiedź ną projekt L. George‘a. 
Projekt Benesza oocjinuje trzy projekty a w szczegól
ności francuski, polski i czeski. Projekt polski dotyczy 
sprawy ochrony Polski przeciwko Rosji, ponieważ Pol 
ska n'c czuje się dość pewną wobec Ros i i sądź*, że 
ze strony rosyjskiej mógłby być wywarty na Polskę 
nacisk, któryby uczynił koń' ccztią działalność obron
ną. — Trzeci projd?, to jest właściwy projekt Bene
sza, mówi o tem, że na Avypadek zamachu ze strony 
Habsburgów, który mógłby zakiócć spokój Europy

środkowej, ma być uczyniony wyjątek, _ We wszysf 
kich projektach powyższych wysuwają się na pier
wsze m ejsce 4 zasadnicze myśli:

1. Pakt pokojowy nie narusza istniejących już u- 
kładćw.

2. N ;ma zastosowania w razie przekroczenia uro
czystych zobowiązań a w szczególności w stosunku 
do HabsburgÓAV.

3. Układy odrębne nie będą naruszane ( dzie tu o 
wielką i małą Ententę).

4. Sankcje z powodu niewypełnienia układów ”0.’ 
kojowych są dozwolone.
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Frzegląti polityczny
ROSJA I WATYKAN, «

Według doniesień ajencji Hayasa « Rz^unu delega
cja sowiecka na konferencję genueńską, korzystając z 
swego pobytu wt Włosz°ch czyni próby zbliżenia się 
do Watykanu. 1 tak badają teren delegaci sowieccy 
w otoczeniu genueńskiego arcybiskupa j sekretarza 
kolegjum kardynalskiego, który od pewnego czasu 
przebywa w Genui, Msgr. Sincere. Prócz tego 'wypra
cowała delegacja sowiecka projekt wysłania do Rosji 
misji, któraby się zajęła dobroczynnością publiczną i 
nauczaniem rcligji. Te poczynania rządu, sowietów spo
tykają się z rozmytą i różnorodną oceną.

„Prager Presse“ poświęca tej kwesiji obszerny 
artykuł. Zdaniem jego autora fakt ten jest pruedewszy- 
stkicn. nowym dowodem, na to, że rząd sowiecki, ile
kroć nazewątrz granic państwa rosyjskiego występu- 
je, chce sobie nwlać uje komunistycznego, ale normal
nego rządu rosyjskiego charakter. Pożarem jest celem 
sowietów spaiaHżmwć w ten sposób wpływy emigra
cji rosyjskiej w kotach Dapieskich. Widzą oni w tejn 
możliwość wyzyskania! starych marzeń Watykanu o 
połączeniu koscioh wschodniego e Rzymem, co jak 
wiadomo należało do celów polityki zmarłego papieża. 
Teraz bowiem nadarza się wobec obalenia cezaropa. 
Piżmu, który był właściwą, świecką, przyczyną scliy- 
zmy, dobra do tego sposobność, Jak wiadomo zaś -sa
mi nawet przedstawiciele ortodoksyjnego, wschodniego 
kościoła zw-acah się w ostatnich czasach do Watyka
nu, a pom ędzy rosyjską emigracją, zwłaszcza w KM- 
staptynopolu, panuje Silna skłonność ku katolicyzmowi.

Również ze strony Watykanu zaznacza sie w osta
tnich latach jego polityk] w sprąwucn kościoła wscho
dniego niemała zmiana. Dawna dążność d° unifikacji 
ustąpifi przed polityką szanowania ahrządków naro
dowych. W grudni11 r. 1917 utworzono przy Watyka
nie specjalną kongregację dfcu Kościoła Wschodniego, 
podczas, gdy nćprzednio sprawami tern! zajmował się 
•zaledwie maty pododdział Kongregacji de pnppagapao 
fi de.

Pozatcm założył Benedykt XV. bogato uposażony 
Instytut Orientalny. Cfciem tego instytutu jest szkolenit 
kleryków łacińskiego obrządku, przeznaczonych do 
watę pa wschodzie. Jednak mogą być tam przyjęć, ró
wnież wyznawcy obrządków wschodnich, a także i 
Rchyzmatycy. Tai więc papież zezwala na suóine stu- 
djum na jednej tewie katolickich studentów razem ze 
schy^zmatykami.

Tu następuje ustęp bardzo nas interesujący, który 
z prasldego dziennika cytuję dosłownie;

To staranie zjednania sobie Rosjan przysłużą się 
Rusinom. Których unjokl metropolita ma swą siedziba 
we Lwowie i którego wpływ ma mieć rzekomo zna. 
czepie na Ukrainie. Ponieważ zaś u Rusinów zarówno 
jak u Rosjan jest w użyciu starosłowiańska Dturgja 
waaług cbrządku greckiego, więc w nieb widzi Waty
kan dobry środek propagandy dla zyskania potudnjo. 
wych Rosjan. Nie&iwno zwrócił uwagę jeden z kato
lickich cl lenników czeskich na io, że dążenia powyż
sze nie mogą być przez polskie koła polityczne przy
jęte przychylnie**. — Powyższa charakterystyko* poli
tyki wschodniej Watykanu łączu je z ostatnim dosło
wnie zacytowanym ustępem czeskiego ąrtybujłu rzuca 
u. nią cenne światło i przytacza mało znane fakty.

W zakończeniu zastanawia się autor artykułu nad 
następstwami połączenia obu kościołów'", kiórc byłyby 
ogromne. Religijna ta unia stałaby się ..Imponującym 
mostem’’ pomiędzy wscliooem a zachodem Europy. 
Wreszcie zaleca oTcjalnym czynnikom politycznym 
zwrócenie bacznej uwagi na rozwój stosunków tyczą
cy się powyższej sprawy gdyż chodzi tu o zagadiuenia 
metylko religijne, ale polityczne a nawet gospodarcze. 

ZAWIESZENIE BRONI NA WSCHODZIE.I
Donoszą z Konstantynopola, że w dmu 15 bm. 

pkrwst diogmani wysokich knmisarjatów alianckich 
wręczyli przedstawicielowi rządu Angory w' Konstan
tynopolu pod adresem ministra spraw- zagr Angory 
odpowiedź rządów' sprzymierzonych na ostatnią notę 
rządu angorskiego w sprawie zawarcia zawieszenia 
broni na wschodzie, która wyrażała żądanie natych
miastowej ewakuacji Auatolji.

W nocie tej mocarstwa sprzymierzone oświadcza
ją,. że uważają za niemożliwe natychmiastowe opusz
czenie Przez Greków’ Anatolii, od czego rząd Kemala 
uzależnia przyjęcie zawieszenia" broni, albowiem Grecja 
odmówiłaby zgody na podobny warunek zanimby je
szcze rokowania zostały rozpoczęte. Pozatcm, gdyby 
nawet Grecja warunek przyjęła, byłoby niemożltwem 
przeszkodzę przewozowi do Tracji wojsk, któreoy 
mogły ewentualnie rozpocząć wojnę.

Jednak, pragnąc W jaknajszęrszej mierze zadowo
lić żądania rządu Angory rządy sprzymierzone są 
skłonne zbliżyć datę ewakuacji Anatolji, kióraby w 
mvśl tego rozpoczęła się od chwili przyjęcia całości 
warunków pokojowych, nie wliczając szczegółowej 
dyskusji nad poszczególnymi punktami.

Nota kończy się stwierdzeniem, że sprzymierzeń; 
uznają za konieczność uwzględnienie głównego żądania 
Angory: „Życzylibyśmy ogromnie, aby rząd Angory 
przyjął zawieszenie bron; na oznaczonych warunkach 
1 prosimy o powiadomienie nas o nazwiskach swoich
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przedstawicieli zachowując sob-e oznaczenie miasta, powyższej nory wręczono ministrowi spraw zagr. w 
w którcm zostaną ustalone warunki POitoju". Kopię ' Konstantynopolu.

Rada Najwyższa w Genui’.
Londyn. (PAT) Wiadomości z Genui potvderdza- 

ją, żs Lloyd George ma zamiar zażądać zwołania do 
Gcnuj mdv najwyższej celem przedyskutowania 
wy ważności traktatu nicm:ectto-rofyjskiego w Rap,si
ło w- związku ż traktatem wersalskim. Z tego rowodu. 
ni-ałby on się zwrócić do francuskiego prezydenta mi
nistrów z prośbą o przybycie Jo Genui.

Paryż. (PAT) Hayas. ljo dziś wieczora francuskie 
ministerstwo spraw zagranicznych uje otrzymało żadnej 
oficjalnej wiadomości a zamiarze Lloyda Qcorgo‘a zwo 
łania rady najwyższej do Genui. Poincare mógłby się 1

zgodzić ną zebranie rady’ najwyższej w Genui dopiero 
po powrocie Mdlić randa, co nastąpi 7. lub 8. maja. Jp- 
żęliby zebranie imało nastąpić przed tym terminem, to 
mu siałoby się ono odbyć w Paryżu. Poincare Przedsta
wiłby prawdopodobnie rozmaite fakty,w skazujące na 
wyzywak.ee stanowisko Niemiec W Stosunku do trak
tatu wersalski'go. Zda-je się, że wobec specjalnej at- 
mosfery. Jaka wytworzyła się w G er tli wskutek obec
ności delegacji mommekiej i sowieckiej. Poipeare od
niesie się z niechęcią do zwołania posiedzenia raay naj
wyższej przed zamknięciem kwnierencji.

Narady L. Georgia i Barthou.
Genua, (AW.) Dws 27 bm. odbywaB* się w wtlH 

Albert! ramo i popoł. narady przedstawicieli państw 
sprzymierzonych. w szczegó'ności zaś narady mię
dzy Lloyd George‘m ą Barthou. Narady te nacecno 
wane były i uchem pcirozumh-nia i źyczlre ości- Mie
dzy ,innymi poniszono tam także r,wianie do Genui 
posiedzenia nietylko Rudy Najwyższej. lecz oakże 
wszystkich państw. które podpisały traktat wersal
ski w celu rozpatrzeni i sytuacji światowej, wytwo
rzonej wjua.ik;mi na terenie miedzyuiro-

liowym Według Lloyd George a praemówtettia Fo- 
incarCgo wymaca jak najstaranniejszej uwagi. 
W związku s tŁpii konferencjami' stwierdzić iuż dziś 
można, ż.o wieltóe mtoza’stwa sprzymierzone dążą do 
wzmocn enia wzajemnej łączności i scsltdarności tak, 
eby Wielka Ententa wyszła z Genui wzmocniona na. 
tsowo. Wymuno not nńędzy sowietami a Polską, na
brała na tle tych starć o decydującym znaczeniu 
charakteru drugorzędnego-

Mowa M
PhlCpp^yft. (PAT.) łPa^ais.) Vl’ w-ygłoszonem tu

taj przemówieniu prezydent Millorand mówił o sytu
acji zewnętrznej Francy i wykazał cele, do których 
Francja uąży w Genui. Francja, zaznaczył prezydent, 
nie rnyślj o żadnej hegemonii i nie zamierza poświę
cić sprawy oebudowy Europy dla> swojej własnej kó- 
rzyścl jednakże sadzi, że odhudow Francji zniszrzo- 
nei przez woinę jest jedną z głównych części odbu
dowy Europy. Milierand Oznaczył, że polityka Fran
cji względem Niem>oc prowadzona była jednolicie, 
przez następująco po sobie rządy noęząwszy od roku 
1920. ą wyraża się ona w cpoisób następujący:

Francja nie będzie sprzeciwiała s!ę podjęci" sto
sunków ekonomicznych z Niemcami pod jedynym i 
koniecznym warunkem, ze rozbroi,cnie oraz sntata 
odszkodowań staną się rzeczywistością.

W drugiej części swej mowy AUJlcrand mówiąc 
o stosunku Francji do sowietów, przypomniał, żc po
parcie Wrangla było spowodowane koniecznością

FRANCJA NIC nte Wnyru
Paryż. (PAT) Agencja foąyas* zaprzecza «ąrzędo- 

wnie doniesieniu dzienników angielskich, wenie ktA 
rych francuskie minsterstwo spraw’ zagranicruycb wio-

Prasa an^ięiska o
Londyn- (PAT.) Sprawozdawca óyp*ornatyczny 

„Daily Telegjaph” omawlałac mowę Poiucare*go. 
wygłoszoną w Bar-le-Due. cjaje wyraz ubolewaniu, 
że okazuje się obecnie konieczne łączenie dwóch 
spraw, które w swej istocie są dwiema zupełnie ró- 
żnenu sprawami, a mianowicie spJT-wy komcrcncJ) 
genueńskiej oraz sprawy żądań kęmisji reparacyjnei. 
które to żądania mają być wypełnione prze*.Niemcy 
do dnia 31 tnaifa br. Korespondent pisza dalej; Nie
wątpliwie byłoby lepiej, ąby sprarva ewentualnych 
sankcji przeciwko Rzeszy uic.mieck'ej uje byfa pe 
ruszana właśnie teraz w tak trudnym mc.noncię kon
ferencji genueńskiej, — byłoby dteleko włajciwszetn 
odłożyć n^zclką dyslmsję między sojuszniltami na 
fen temaj aż do chwili zamknieca konferencji genu
eńskiej.

Puryż. tPAT.) (Walff.) „Teonps” W artykule wstę
pnymi zajmuje się, oświadczenem Lloyd Gcorgca

Ronteraneła Mraanła
Oeime. (PAT.) W związku z onegda-jszą poty 

Cziczerina i wczorajszą odpowiedzią polską, mmister 
Skirmunt odbył v czoraj konferencję z delegacja fren-

lieranda.
udzielenia pomocy Polsce, poważnie wówczas zagro
żonej.

AV końcu ipówif Millerand o warunkach, pa pod
stawie których mogłyby być nawiązane stosunki ze 
sowietom.; a waruikami tymi są przejęcie przez 
rząd sowiecie zobowiązań poprzednich rządów ro-;d- 
skich. spłat odszkodowań za obcych poddanych i 
gwarancja ną przyszłość, że obywatele obcych kra
jów będą, mieli zapewnione bezpieczeństwo i spra
wiedliwość.

Tc wytyczne polityki względem sowietów l.r.Ty; 
przyjęte jeszcze gdy prezyacni zajmował stanowisko 
prezydenta rady ministrów.

W końcu oświadczył promjcr, że g traktatu w 
Rapallo sprzymierzeni ponrafją usunąć wszystko co 
narusza klauzulę traktatu wersalskiego i ut-zymiye 
całkowitą zgodę przy dorzowadzenju do konca dz e- 
ła pokoju.

A O TRAKTACIE W RAPAL1O.
dzaiło j®kobv od dwóch miesięcy o jtkladslą, który za
warty został w Raipallo,

mowie Pniqcar6’$o.
wobec dziennikarzy angielskich i amerykańskich w 
Gcpui. Lloyd George z; rzucił P-MnpAi-e^mu. że wy
głosił mowę bez uprzedniego zapytana się Lloyd 
Ger>igs'a o jego zdanie. Odpowiedź na te® zarzut -r-

,,ze j-;,ir(]zo j:iRna. Podnc/rc prze
mawiaj nTkc w tym celu, aby przypomnier postano- 
wieiua tndnafu wersalskiego i zapewnić, że postano
wienia te będą bezwzględnie zastosowane, Cz;.y 
więc było konieczne — zapytuje dzwuiuk _ wcho
dzić ,poprzodn:o w porozumienie, aby Nemco a przy
pomnieć. że traktat wersalski isttucie. Llojd Georga 
wyraża się wobec dziennikarzy, ża AngMa nie ma 
ooaiwpy 'i hec groźby iuem;ecko-bolszewick’ej. Wję- 
rzymy w to chętnie bo między Anglią a tą groźltj 
stoi Francja! i Belgja. nic mówiąc iuż o Polokach 
innych narodach koelich, która nic mają tego szczę
ścia. by były chroniona przez morze.

Rcrlin. (AW.) Prusa jugosłowiańska donosi z Ge
nui, żc grecki minister spraw zagranicznych, Rumu is, 
podczas wvmi?«v zdiąń nynistrem Nincz«czem w

z fraawlią.
cuską. a następnie norady z szefami delegacji oafistw 
Małci F.ntenty, a w końcu także z szefami delegG»ś’ 
państw bałtyckich,

Ha !We? Enfenfy.
sprawie układu greckot-jugosłowjańsk ego wvsuną> 
projekt imzystąiąenia Grecji do MAłej Ententy.
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Warszawa. fPAT.) Sprawozdanie z posiedzenia 
Sejmu ustawodawczego z dn a 27. kwietnia 1922.

M'ędzy wniesionymi interpelacjami znajduje się 
interpelacja postów NPR. w sprawie bezprawnego fo- 
ryiowania żydów przez dyrektora poi cji we Lwowie 
Reinlendera. — Na wstępie obrad Sejm załatwił w 
trzociem czytaniu ustawę o kościele ewangehcko-augs 
barskim. Wniosek klubu posłów n emickicli o zdjęcie 
tego punktu z porządku dziennego został odrzucony.

W dalszym «iągu rozpnwy szczegółowej nad u* 
ftawą gminną, p. Stapński określił projekt przedłożo
ny Izbie jako zupełnie n e dojrzały j wymagający* li
cznych zmian. Wogóle mówca wypowiada się zasa- 
dn czo przeciwko uchwalaniu ustawy gminnej, tak wa
żnej i kardynalnej ustawy dla życia społecznego. Przez 
Sejm obecny i domaga gę pozostaw* enia tej ustawy 
obradom Sejmu normalnego. Jeżeli chodzi o najważniej 
sźą sprawę, w tej ustawie, tj. czy gm na ma być zbio
rową, czv też jednowioskową, zdaniem mówcy nale
żałoby podpleść fakt, że mała gmina w Małopolsce w 
najtrudniejszym okresie wojennym sprostała należycie 
wszystkim swoim zadań om. Powtóre prowadzenie gmi 
iiy zbiorowej powiększyłoby tylko zastępy biurokra
cji. Jeżeli jednak Kongresówka odczuwa potrzebę 
przedłużenia dotychczasowej ustawy, należy uchwalić 
przedłużenie mocy obow ązującej ustawy dotychczaso 
wc£ ale tylko dla Kongresówki, a nie załatwiać całej 
sprawy na kolanie. Przyclrodząc d<> szczegółowego o- 
mówienra postanowień przedłożonej ustawy, mówca o- 
kreślą art. 1. ustawy, jako niewystarczający a brzm e- 
rtre prawne tego artykułu jako zupełnie mętne.

P. Opala w sposób kategoryczny sprzeciwia się 
twierdzeniom poprzedniego mówcy, jakoby konrsja 
zbyt pospiesznie i bez należj tego przygotowania usta
wę wypracowała.

P. Piltak zwalcza zasadę wprowadzenia w Mato- 
polse© gmiiij’ zb orowej.

P. Staniszkis oświadcza, że w sprawie, jaką ma 
być gmina, n>e należy nadawać zabarwienia p.ol tycz
nego, ale dyskutować nad nią tylko z tego punktu wi
dzenia, aby gminę uczynić jak najsprawn ejszą. Przy 
tworzeniu gmin zbiorowych chodzi o to, że stosunki 
polityczne j adminćstracyjne domagają się rozszerzenia 
ram gminy. Zresztą powołując S'ę na przykłady obco
krajowe, móts ca wskazuje, że ró'® meż Niemcy i Anglja 
dążą do form zbliżonych do gminy zbiorowej.

Sprawozdawca p. Bojanowski polemizując z wy
wodami przedmówców, zbija ich zarzuty.

W glosowaniu wniosek p. Putka po odesłaniu art 
I ao komisji, upadł.

Do art. 2. przemawiał p. Seib, który w imiemu 
swego klubu zgłosił wniosek o zwrócenie art. tego do 
komisji.

P. Pufek, który również domagał się odesłania 
artykułu do kom sji, zgłosił trzy poprawki, w tern dwie 
dotyczące łączenia się gnrn.

P. Matakiewcz przyłączył się do wniosku odesła
nia art 2 do komisji.

Sprawozdawca p. Bojanowski zaznaczył, że zarzut 
jakoby ustawa oddawała w ręce biurokracji, wyzna
czanie granic gmin, jest niesłuszne.

Dd art 3. p. Putek zapowiada poprawkę na piśmie.
P. Madej wnoś', odesłanie tęgo artykułu do komisje
Wntasku tego przewodniczący p. Słychel nie do

puszcza. v
Do art. 4. przemawia p. Wójcik, proponując ró

żne zmianr.
Do tego artykułu przemawia również p. Buzek, 

poczem do art. 5, 6 i 7 zgłaszają poprawki PP. Toma
szewski, Putek, Staplński i Marchut.

Sprawozdawca p. Bojanowski replikuję na zarzuty 
przedmówców. W tem miejscu marszałek zapropono
wał przerwanie rozprawy, celem uzgodn eoia ze stron 
płetwami niektórych punktów.

Do koinisyj odesłano kilka wniosków nagłych, mię 
dzy mnemi wniosek p. Spickermana o zwołanie syno
du kościoła ewangelicko-augsburskiego w Polsce.

Na tem porządek dzienny wyczerpano, pocztm 
marszałek wyznaczył następne posadzenie Sejmu na 
jutro, o godz, 3 popołudniu.

W sprawie porządku dtaeńinego jutrzejszego posie 
izenia p. Woznicki domaga się umieszczenia na po
rządku dziennym przedłożenia o ordynacji wyborczej 
do Sejmu i Senatu.

\V odpowiedzi marszałek zaznacza, ze byłoby to 
czysto teoretyczną rzeczą, ponieważ niepodobna zała
twić na jednem posiedzeniu spraw tak obszernych, iak 
dyskusja nad ekspose ministrów 1 dyskusja nad ordy
nacją wyborczą. Natomiast zgodził się marszałek na 
zwojan e konwentu senjorów dla omówienia tej sprawy.

Na tem posiedzenie zamknięto.

2 SERJA
•'a r- Z0STATHI

„INDYJSKIEGO SZTYLETU*
i.ramat salo: owy w 6 aktach p. t.

V/ sobotę 29 b. m. pre
rii era 3 ciej ’’ 
tek o godz.

i.iainai saiu: uwł ”, e ar\racn p. t.
„Steny Da zagładę"

2 SERJA
Marysń tka 
Kopernik.

Fiasko konferęncji genueńskiej.
Genua. (PAT.) Po wczorajszej odpowiedzi ro

syjskiej małe są widoki pomyślnego zakończenia ro
kowań z Rosją. Stanowisko Rosji i stanowisko reszty 
państw różn. się- rak diametralnie, iż nikt już nie 
uważa porozumienia za możliwe. Należy być przygo
towanym na to. iż na nowe propozycje rzeczozna
wcza delegacja sowiecka n'e odpowjc odrazu. lecz 
zażąda opinji z Moskwy. Narady w sprawie rosyj
skiej będą z tego powodu prawdopodobnie odroczo
ne na dni kilka, aby po nadejściu odpowiedzi 25 Mo
skwy zostało stwierdzone, że są one bezowocne. Mo
żna na ogół powiedzeć, że delegacja rosyjska kładzie 
cały nacisk na otrzymanie pożyczki zagranicznej.

Jeżeliby zaś Rosja pożyczki takiej nie otrzymały 
wszelkie dalsze, rokowania — jak to ośwoacczył Czi
czerin wobec dzienikarzy — będą bezowocne i z pun 
ktu widzenia rosyjskiego konferencja bedzie ukoń
czoną.

Berlin. (PAT.) (WBK.) Pismo które al.ianci i Ma
ła kóalicja wyąrracowali jako odpowiedź na rosyjśłSe 
kontrpropozycje, a które dziś ma być wręczone Czi
czerin owi, będzie według doniestar. a „Vossische 
Zcitung'1," miało charakter ultimatum. Termin, w ja
kim delegacja sowiecka miałaby Łę oświadczyć po
dany jest na 48 go-uzin.

"Rosja nie prz/jmię projektu aliantów.
Genua. (PAT) Nart projektowanym przez Lloyda 

Georg™ memoriałem aliantów w kwcstji rosyjskiej, 
eksperci będą dziś dalej obradować. Memorjal ten ma 
zostać wręczony delegaci, rosyjskiej na piątko wem 
posiedzeniu podkomisji ńnansowej. W kolach sowiec
kich słychać, że Rosjanie otrzymali z Moskwy surowe 
wskazówki i z tego powodu prjekt aljantów nie bę
dzie przyjęty. Projekt ten, UłMsony-w 9 punktów, jest, 
jak sądzą, najdalej idącem ustępstwem aljantów. Rosja
nom ma być przyzna ty termin kilkutygodniowy, a mo
że nawet kilkumiesięczny, t«k, że kwesija rosyjską zo- (

stanie przedłożona, po upływie tego czasu nowej kon
ferencji, która ima być zwołana Cziczerin oświadczył 
wr tym kierunku reprezentantowi Agencji liayasa, że 
delegacja rosyjska nie otrzymała żadnej odpowiedzi w 
sprawje stanowiska, jakie aljancj będą chcieli zająć. — 
Rząd rosyjski nie sabotuje rokowań, pragnie jednak 
wedle możności strzedz swej suwerenności, jakoteż za
sady wzajemności, która jest podstawą dla spólnoty 
narodów i podjęcia gospodarki światowej według za
sad uchwalonych w Cannes. Rosjanie sądzą, że O’ij je
dynie przestrzegają wiernie uchwał w Cannes

„Tar^i rosyj$kię“.
Paryż. (PAT.) W kołach poetycznych coraz mniej 

odbiera się wrażenie, jakoby można byłe w Genui 
dojść ze sowietami do porozumienia przynajmniej o 
ile w grę wchodzi delegacja francuska. Zwracają u- 
wagę pod tym względem, że postanowienia. powzię
te na konferencji przez państwa udział w niej biorą- 
ce. ibe muszą być jednomyślne. Jak się zdaje, nic nie 
jest wstanie zmusić niektórych delegacji do pertra
ktowania z delegacją rosyjską, gdyż postawione 
przez nią żądania wydają się niemożliwe do przyję
cia. Barthou i koledzy jego nie dopuszczą, aby udzie
lono koncesji w najważniejszych j zasadniczych kwe
stiach, które ustalił Poincare w swej noce stycznio
wej. Co nę tyczy projektu traktatu międzynarodo
wego i powszechnym pokoju panuje tu zdanie, że 
umowa ta- jest bezprzedmiotowa, gdvż punkt 6 statu
tu o Lidze Narodów w obecnych warunkach uważa
ny jest za zupełnie wystarczający pod tym wzglę
dem

Londyn. (PAT.) „Daity Telegraph" mówiąc o ro
kowaniach gienueńskich z delegacją sowiecką, piszs: 
Rokowaniu te będą niewątpliwie prowadzone w dal
szym ciągu, ale przyznać naeży, że Rosjanie są nie
zmiernie ciężcy w rokowaniach. Postadaią oni prze- 
dawszyslkiem właściwie wszystkie ludiom wschodu 
za-.n.łowanie do targowania się i podczas gdy' im do ■ 
kładnje wiadomo, jak daeko posunąć się mogą w 
swych imtępst'A'ach na rzecz sowietów, rzeczozna
wcy zachodnio europejscy, to przeciwnie tym rze
czoznawcom zachodnie europejskim wprost nie spo
sób odgadnąć, jak dalece Rosjanie aecnćą lub nie ze- 
chcą uczynić ustępstwa. Europejscy mężowie stanu 
nie mogą bez końca pozostawać w Genui, zajęci tar
gowaniem się z delegrcją sowiecką, a stąd wypływa 
konieczność poczynienia energicznych kroków celem 
zmuszenia nelegacjt sowieckiej do złożenia ostate
cznej deklaracji, któraby mogła umożliwić powzięcie 
ostatecznych decyzji.

Cziczerin o stanowisko delęgacji rosyjskiej.
Paryż. (PAT) Cziczerin oświadczył przedstawicie

lowi Agencji Hayasa w Genui co następuje: Dopóki o- 
bracaliśmy się wśród kwestji ogólnych, dopóty nje u- 
jawniały się wielkie różnice zdań. Nastąpiło to jednak 
natychmiast skoro zaczęliśmy mówić o prawie własno
ści. Wielkie masy robotnicze i chłopskie w Rosji prze
jęte są ideją, że obszary ziemi i fabryki są własnością 
narodu. Zasada socjalizacji bez odszkodowań staja się 
drogiem dla każdego serca rosy jskiego hasłem. Nasze 
masy ludowe są zdania, że posiadanie fabryk lub ziemi 
jest dziś przywilejem podobnym do pizywilejów feu
dalnych przed rewolucją francuską. Podobnie jak da
wne przywileje zostały odebrane bez odszkodowania, 
tak też ma się stać z przywilejatmi dzisiejszymi. Wsku
tek tego też Przy naszych rokowaniach nie możemy 
dojść do zgody*. Co my proponujemy jest stanowiskiem 
przy ktćrem dawni właściciele w Rosji mogą uzyskać 
prawo dzierżawy albo też prawo współudziału w inte
resie. Naszem zdaniem dla osądzema kwestjj, czy żąda
nia byłych właścicieli prywatnych są uzasadnione czy 
nie, miarodajnym jest jedynie rząd sowiecki. W poyvy'ż 
szy sposób mamy zamiar postępować w poszczegól
nych wypadkach. *

[Natomiast ogólne, odszkodowanie jest zupełnie wy
kluczone. Pod tym względem między nami a naszymi 
wierzycielami wciąż jeszcze istnieje wdelka przepaść, 

po przez którą możemy- długo jeszcze ku sobie spoglą
dać bez nadzieii byśmr się kiedykolwiek spotkali. Co 
się tyczy' innych Punktów, nie widzę poważnej różińcy 
zdań. W każdym razie jak poprzednio i obecnie jestem 
zdania, że koniecznym warunkiem wstępnym jest to, 
abyśiny od rządów otrzymali kredyty, o ile rokowania 
mają dla nas wydać jakieKOlwiek rezultaty, gdyż ina
czej r.ie moglibyśmy się zobowiązać do spłaty naszyć'-, 
długów przedwojennych. Prawne uznanie rządu sowie 
ckiego nje jest dla1 nas kwestią Prestige‘u ani też kwe- 
stją dyplomatyczną, j'est ono raczej bardzo ważną spra
wą handlową, gdyż me możemy myśleć o odnowieniu 
stosunków handlowych, jeżeli nje jesteśmy osobą, Praw 
ną. Po zajściu wczorajszem oczekujemy decyzji sjirzy'- 
mierzonych. Za.iścfe to nie byłoby miało jednak miej
sca gdyby Francja była zażądała zaraz na początku, 

( aby nd tą podniecającą kwestią przedewszystkiem ra
dzono. % —_____

Oświadczenie dęle^acji angielskie).
Paryż. (PAT) Hayas. Ra-da ambasadorów' zwró

ciła się do ambasadora niemieckiego, aby ten zażądał 
od Rządu Rzeszy podięcia energicznych kroków celem 
wydania komisji międzysomszniczej na Górnym Śląsku 
sprawców zamachu na żołnierzy francuskich w Gliwi
cach, ponieważ sprayycy ci uciekli do Niemiec. Rada 
ambasadorów kładzie szczególny nacisk na wydanie 
ich b'z zwłoki i podkreśla, że w ranę przeciwnym od
powiedzialność spadaj e na rząd niemiecki zą ochronę

Londyn. (PAT) Jak donoszą z Genui, we wczoraj
szem oświadczeniu złozonem w delegacji angielskiej w 
imieniu Lloyda George‘a, a przeznączoi-em dla prasy, 
zostało podkreślone z całym naciskiem, iż angielski 
punkt widztnia liczy się z tem, że o ileby nje udało 
się zawrzeć powszechnego paktu o pokoju otoz o ileby 
polityka stosunkowo kwitnących mocarstw miała zmie
rzać do pozostawienia Rosji’ } N'erniec w odosobnieniu 
i w nędzy, w takim razie niechybnie musiałoby’to ao- 
prowadzjć do ząwarc'a pomiędzy temi dwum-a mocar
stwami ścisłej przyjaźni przy równoczesnęm bardzo

wrogiem usposobieniu względem wszystkich państw 
zachodnio-europejskich. W tem samem oświadczeniu 
dodano, że rząd angielski tąc będzie mógł mieć nic do 
czynienia 7. polityką, któraby miała wydać tego rodza
ju rezultaty. Rząd angielski Ne odczuwa lęku nrzed 
jakiemkolwiek niebezpieczeństwem czy to ze- strony 
Rosji czy to ze strony Niemiec, jest natomiast zdecy 
aowany ucz^Tiić wszystko co leży w jego mocy, aby 
ustrzec Europę przed ponownem spłynięciem krwią w 
wojnie powszechnej.
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Stosunki oteiifc na Rusi i w Rosji.
Pod tjm tytułem P. Jan Lipkowski, prezes polskie

go Komitetu wykonawczego na Rusi, wygłosi dnia 26 
bm. w sali Kasyna odczyt, który był bardzo rzeczo- 
wem i akiualriern sprawozdaniem z podróży na Ukrainę 
odbytej w bardzo uciążliwych warunkach.

Podróż p. LipkowąJłi.eęo 2 Warszawy do Kijowa 
trwała dni 13 z powodu bardzo malej szybkości po
ciągu (»d' 5- -8 wiorst na godzinę), a także z powodu 
innych przeszkód. Dojeżdżając do Kijową widać, że 
lasy są doszczętnie wycięte. W samem mieście widzi 
się ogromne spustoszeniai; paikany rozebrane, domy 
dr-ewmane w większej części zburzone na opał, a dużo 
domów murowanych zupełnie spalonych. Olmu zabite 
deskami, wodociągi nie funkcjonują, elektryczności 
niema; w mieszkaniach podłogi spalone, bo iw nich 
wprost rozpala się ogień. Tramwaje kursują raz na go- 
az nę. Za kurs dorożki Płaci się 400.000 rubli, a na kolęd 
z rzeczami od 600.000 d» 1.000.000 rb. Artykuły .spo
żywcze w ostatnich miesiącach strasznie podrożały, 
gdyż wszystko co się tylko da, wywozi się w głąb 
Rosji dla armji i ludności. Dlatego cew zwiększają 
dę szybko. Pud (16 kg.) mąki kosztował w marcu 
1,900.000 rb., pud mięsa 2,200-000 rb., tu tłuszczu 8 mil. 
'b. Ilość tnjeszkańców w Kijowie przekracza przedwo
jenną. a zydzi stanowią 80 prc. ogólnej cyfry. W paź
dzierniku roku zeszjego ilość urzędników- sowieckich 
w Kijewie! wynosiła 28.365 osób, z których chrześci
jan 3.840, a żydów 24.525. Obecrre ilość urzędników 
chrzęści op dochodzi zaledwie do 3 prc. Czrezwycza^- 
ka Oficjalnie została rozwiązana, co uczyniono dla za
mydlenia oczu zaerauiey, bo w rzeczywistości nic Się 
ptowie nie zmieniło. ^olacy są bardzo prześladowani 
szczególniej przez żydów komunistów.

Rcbgja katolicka przechodzi czasy gorsze n’ż za 
pc>> „"iękśzego ucisku caratu. Odebrano Kościołowi pra
wo własności Domów Bożych. Plebanio zamieniono no 
tzw. bielańskie budynki", czyli hotele komunistyczne, 
tisur.ąw-szj 7. nich księży'. Konfiskuje się kościołowi 
pieczęcie, bbnkiety, księgi, a w ostatnich czasach za
brania się duchowieństwu katolickiemu chrzcić, cho
wy zmarłych i dawać śluby bez zezwolenia władz 
cywilnych. W ostatnich czasach zapadła uchyyala so
wietów w' sprawie zabrania ze wszystkich cerkwi i 
kościołów wszelkich kruszców' i drogecenności. Cmen
tarze katolickie zdewastowane i Ograbione, chowają na 
nich lodzi wszys.kich wyznań. Zarządzającym wszyst
kim, cmentarzami jest naturalnie żyd- Większość księ
ży' trzyma się jeszcze na placówkach w imię obowią
zki* pasterskich, lecz, pozbawiona jakichkolwiek dy
rektyw ze strony’ swych biskupów, czuje się osamo
tniona j błaga o ratunek.

Jeszcze gorsze chwile przeżywa szkolnictwo pol
skie. Dzięki usnnej macy Wydziału óświary polskiego 

■Komitetu wykonawczego na Rusi, w ioku 1918 cyfra 
uczącej się młodzieży' przekroczyła; 84.500. Mieliśmy 
już 1.265 szkół początkowych, 36 szkół średnich, 10 
s,,kół zawodowych. 1 seminayum nauczycielskie i 1 
kolegium wyższe, a nadto szereg burs, internatów ł 

' ochronek. Budżet boczny dochodził do 20.000.000 rb. 
Obecnie szkolnictwo polskie jest puzeiśladi wane. Wy- 
chowawcaim j opiekunami polskiej młouzieży zostali 
zamianowani żydzi i żydówki, obrazy rei ginie i por
trety zasłużonych Polaków są zrywane i niszczone, 

srf to jakiego stopnia może dojść fanatyzm Komunisty
czny służy fakt, że na Boże Narodzenie chc-ano za
bronić dzieciom śpiewania kolęd, a nawet żądano by 
iłowa Bóg w pieśniach religijnych zosfcało zastąpione 
wo'i aiżemem „sowieckaja właśt *. Innym pomysłem pe- 
<‘agog'k?- komunistycznej jest dążność do grupowania 
ś arszej młodzieży szkolnej w zakłaGach koedukacyj
nych ze wspólncm, sypialniami bez wg-ględu na płeć.
l ak to wygląda zar-trzeżone przez traktat ryski „Pra

wo swobodnego, kulturalnego i religijnego roEwoju w 
granicach ustawodawstwa państwowego".

Liczo-a repatriantów wzrasta z dmcm każdym. Na
leżałoby w interesie zadań polskich zatrzymać tę falę 
rep..: ,-pntów', ale byłoby to możebne tylko w tym 
wypadku. gdyby pozostałym Polakom było zagwwan- 
to*>vane prawo wolności osobistej, kuiturałnegio rozwoju, 
n >’rm )!:ij cli warunków pracy itd. Co się tyczy opcji 
to należ floby się starać o to by termin opcji przedłu
żyć, lio w przeciwnym razie kilkaset tysięcy rodaków 
nc będzie mogło skorzystać z przysługującego im prac 
w a opcji. Przedstawicielstwo Państwa polskiego w 
Charkowie SPuCzyw* obecnie w ręku zastępcy nwsże- 
g) oosja, p. Berensona, ulegającego sprytóM i wpły
wom swoich współwyznawców z sow'etami. Faktem 
jeśt stwierdzonym, że nief -potrafiło ono przeciwstawić 
się wyraźne m drwinom komnmstów z traktatu ryskie
go. Usiłowania tego przedstawicielstwa w sprawach 
rcpatrjaicji i opcji uje odnoszą skutku. Dla przykładu 
pedaje prelegent, że dotychczas zarejestrowano w 
przedstawicielstwie polskim tylko -130 optantów i wy
dano 3 paszporty ao Polski. W Moskw ę posiada Pol
ska 3 i eprezentacje; posłać pełnomocnika do spraw re- 
patij.<cji i pełnomocnika do spraw reewakuacji irteffya. 
Między tymi Przedstawicielami njertia dostatecznej łą
czności, br?k jednoKego kierunku i oJpuwiedzialiia'ci 
nie pozwala na Uięcfe w karby urzędników, którzy do
puszczają się tutaj (w Moskwić) różnych, spekulacyj
nych interesików, przynoszących ujmę powadze przed
stawicielstwa polskiego.

Prelegent oświadcza, że upoważniony śestał przez 
Potaków pozostałych w Rosji i na Rusi do zwrócenia
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się w ich imieniu do rządu polskiego, *o natychmiasto
wą pomoc i niezapomnianie, że od energicznej dzia
łalności rządu j jego przedstawicielstwa.rta Rusi zależy 
lois przeszło półtora milionowej ludności polskiej. Ci 
biedni nasj rodacy am' na chwilę. n[ę wątpią, że ich czar. 
na dola znajdzie najszerszy oddźwięk u swych braci, 
zamieszkałych już w wolnej Ojczyźnie, że Polska caH 
przyjdzie im z natychmiastową. pcmocą njetwlko rzę- 
wnem sKwem, ale przedewszystkiem zbawiennym czy
nem, ż® potrafi nakarmić głodnych ł odziać na-gjch. a. 
wreszcie, że Ojczyzna przygarnie to. co jesi dla nich 
najświętszego, tj. ich dzieci, zastępując im rcdz.tów, 
którzy Pozostaną nadal pa swych placówkach, by speł
nić swój święty obowiązek.

Nie wątpimy ani na chwdę, ze pod tem iiacłem 
rzuconem przez, p. Lipkowykjego, całe .-.połecz^ństwo 
nasze, bez różnicy poglądów i stanowisk, zjeonoczy się 
W akcji ratowniczej i zainteresuje się bai. dziej lłiż do
tychczas bezmiarem niedoli naszych rodaków pod pa
nowaniem bo'szcwickiem. \ Donicważ prelekcja p. 
Łukowskiego posiada wfigę zeznań naocznego, wiary
godnego świadka; to niewątpliwie z calem zaufaniem 
odniosą się do niej czynniki, stojące na straży prawa i 
godności Rzeczjposnolitej. B. O

Pan minister przyjmuje.
(Komunikat ń eoftcnhiy).

Na niedzielę rąno był za.pewietfz.ia.ffy do Lwowa 
przyjazd nrrtstra skarbu. Do tego resortu wielu 
Wisie1., więc zapisał się w pble skarbowej na .posłu
chanie cały szereg osób pry walnych i urzędowych, 
ile żc «'c było powiedziane. «ż mhdsier przybywa wy

i łączue v.’ spraw'aclj inzędowycJi i dlatego posłuch-'ń 
ndzi-lać ińe będ’ ie.

W godzinach przedpołudniowych sala przedau- 
djencjfmalns była zanelnionr. aie po dłuż.szcm wycze- 

JćwaiAiił usłrszann od sekretarza osobistego p. nfńbtrs, 
że z. powodu ważiiycti konferencji nikogo przyjąć me 
może, ale pmyj nazajutrz na god'. 10 i pół do Banku 
krajowego. Nazajutrz o ozuac'onci grMzJrtc c’ sami 
zgromadzTi się w Baffiku Rraiowym, aby po całogo. 
feinnem wyczekiwaniu usłyszeć od sekreiarw, że p. 
min stfr rxi 9 rano odbywa sesję jako dyrektor banku, 
pros jednak, by oeWwać go W Izbic skarbowej fin
ką d niebawem przybędą'e. Po godzinie 12-ej ww>arfa p. 
minister do sak, wita $.ię z kilku honororjam). ubo
lewa, że tylu zebrało s.ię 'nferesentów a on ma tak 
mało czasu wolnego, ale bodaj na kilka minut przyj- 
rri.c k a i-d egó.

Po półgodziunem oczekiwana na rozpoczęci po
słuchań otrzymują zebranf f*d tego samego sekretar"® 
dccj’Zję p. ministra, że kt. żyuvemu ubolewaniu brak 
mu cz-asu, aby mógł kegokt^wiftk przyjąć. Tak skoń* 
czyły słę audiencje, a kto dc nich nie zostół dopu
szczony. o tem doniósł imiennie komunikat urzędowy.

O godz. 3 p. miirjster opuścił gmach Izby skarbo
wej, aby udać się do hotelu Georgca. gd3e odbył się 
obiadek w szerszem gronie, który wśród ożywione? 
pogawędki przeciągnął s ę do godziny 6-te.i. Kto miał 
j:ik‘.c boleści do p. niiniistra x>ógt swobodme tu się wy 
gadać, bo czasu bvło dość

Nauka stąd, że przyg^wujący się do objęca 
ki ministcrjalnej nie powi/en zapomnieć o zaznajomię 
n u się z min-ęterjalnem /'•ivoir nivre.

Jeden z wielu.

B ppsBfne uwnU fcśtoyj
Genua. (PAT) Delegacja litewska przedłożyła ko. 

misji Politycznej pismo, domagające Sję uznania Litwy 
de iure przez państwa zapraszające «a konferencję ge
nueńską. MaJficrjał wyjaśnia, że opóźnienie tej decyzji 
odwleka- ustalenie pokoju w tej części Europy. Dele
gacja Ijtewska wyjfJśnia dalę.i, że odbudowa ekonoin ez- 
na i rozwój transponowy ulegają opóźnieniu z powouu 
odroczenia decyzji w sprawie terytorium i portu Kłaj
ped;, jednego ujścia morskiego Ldwj'. Delegacja litew 
ska podkreśla w swym mcmorjale niemożliwość'rekon
strukcji ekonomicznej Europy wschodniej dopóki mo
carstwa nie ustalą wschodniej granicy 'Polskie.,. W kwe 
stji tej delegacja litewska proponuje jwołanię komisji 
specjalnej w slJad której weszliby Przedsta\”icieie mo
carstw zapraszających oraz Polskh Litwy i Roejj. — 
W końcu iriemorjał stwierdza niemożliwość ruzw ązania 
zagadnień transportowych, wodnych i kolejwych (wo
bec okupacji terytorium Litwy pr/cz Polsk).

Powjonat -POLONIA" Batorego 34 pr,- 
ko>. z tał m uu/ymaniem. n93ó

ŚHb p- Ms;ji Sz?.?Rsławsk?ej
córki śp Frof. dr. Adama i Zatji z llebanowskicn SziiUsławakich 

z p, ar. PaWstrem,
nadzwy-r'inyni Koinisarzem iii spra v' walki z :. p.demjanu 
w Aia oschęe, odoył się dnia 22 kuićt us b. r. w kosćicli

SS- Miło ienlzia w Białym Kani>nniu. nl801

Zarcffiystflści^ifeósidsl! w Wisie.
(Korespondencja własna.)

Lublm, g] ód słynny z ziwartego tu w r. 1569 akra, 
święcił w Niedzielę palirwwfl du, 9 kwejua br. uro
czyście powrót Ziemi *Vv‘ileriskiej do Polski. Obchód 
miał n-J celu wzmocnić i utrwalić dziejowe więzy, łą 
czące gród lubelski z Ziemia. Mickiewicza i Kościaszki 
j braci wileńsKch przyjąć tak serdeczaie, jak omgu, 
Lubhnianie gościli ich Przodków. ZPrgaiiiz.iwal ur-oezjf- 
stość komitet międzypartyjny, pragnac obchodowi na
dać chapikter ogólno-ia^odowy. Jedynie dw’aj posło
wie PPS. wydali odezwę, oświadczającą, że nie mogą 
brać udziału w obchodzie obok, bwżujów i paskarzy. 
Typowa ta agitac.d przedwyborcza spaliła na panewce, 
gdyż w uroczystości wzięły udział liczne rzesze j-o’co- 
tięcze. a w Pochodzie widniał nawet sztandar orgam.. 
zacj; PPS. z Chełma.

Uroczystość uświetnił swą obecnością witany o- 
wacyjme przez luó*ość, marszałek Sejmu Ustawodaw
czego rąmpczyński. Ńafdtniast rząd p- Ponikowskiego* 
uważ“4 za stosowne dać się zastąpić jedynie przea p. 
min. Darowskiego, kicy równocześnie reipresintowa ( 
Naczelnika- Państwa. Niemniej wypad obctiód śwR- 
trłe i ząp;sał się trwale, w pamięci wszystkich ućzeslm- 
ków i 'odt iosły i serdeczny nastrój panował przez cały 
dzień, w- czasie pochxlu, na bankiecie, alcaidemji, przed
stawień u A teatrze i na raucie.

Wśród licznych delegacji Lwów reprezentował 
wicepr. Stafei i rwdny m. Ai Lewicki. W czasie ban
kietu urządzono serdeczną ov ację dla bohaterskiego 
mjasta.

O tymi dniu uroczystym świadczyć będą w Lubli
nie akt. na Papierze nergammnwm Przez w-szyrtkich 
uczestników podijsany — oraz labhca z piaskowca, 
im frontonie rmachu Magistratu wmurowana l w cza
sie pochodu odsłonięta (którą nta póżhiei zastąpić me
talowa) z następującym 'napisem;

„Przeszłości na chwałę 
Ws-jiółczesnym na wytrtva.nte 
Potomnym— na wzór.

W • dniach powrotu Ziemi Wileńskie* do Polsku 
Lublin 1922.''

Akt ńtrt zysiy ma brznuetuc następujące;
1

Działo się w Lublinie, na Ratuszu, roku PańsKego 
1922 r 9 kwietnia, to jest w niedzielę pałmową.

W limę Bog-f .Jedynego i Panny Świętej, ćó Ja
snej broni Częstochowy i w Os*rej świeci Bramie.'

My, Obywatele miastfe Lublina i Wo.jowódz?w-a. 
Lubelskiego, W przytomności pj-zrdstawideli Sejmu 
Lstawodaw czego Kzeczypospuitej Polskiej, WDdz 
Naczelnych, oraz Rodaków z /.ieini Witeńsk ej przy
byłych. ,• zebrani w dniu dzisiejszym ku uroczystemu 
uczczeniu l chwały Sejmu Ustawodawczego z dnją 24 
marca 1922 r. o objęciu władzy państwowej w Ziemi 
Wileńskiej pi^ez Rząd Rzcczypo&pol.tej Polskiej, zgó- 
eiucj z wolą ludności Ziemi Wjlcnskiej w uchwale S ij- 
tnu Wileńskiego z cinia 20 lutego 1922 r. wyrażoną, 
oświauczfamy i oznajmiamy wszem Obywatelom po]_ 
skini, obtcnjuu jako 1 nieobecnym, w-spółżyjĄcym j pp. 
comnyin;

Iż mji — mając ustawiczne przad oczyma po
winność naszą wobec OjcZj znj i sławn go Narodu 
Polskiego

bacząc pilrtjc Przy^em na chwalebny a Rseć.y- 
pospobtej i Ziemi Wileńskiej flllażny Związek i me o 
zdz ielndść,

pawszesmy; tak my. jako i przodkowie pńsj o tętn 
myślcli, duszą j sercem, e tynem : krwią własną przez 
mroki i katusze niewmli, wśród walki nad siły j złu
dnych błysków wolności ku temu dążył-., bv iwerwa"! 
przez wrogów naszych jedność Rzeczypospolitej Pol
skiej z Ziemią Wileńską PO wsze czasy prz^ tyrócić.

Jakoż za łaską Boga Wszechmogącego, za wspól
nym wysiłkiem wszystkich Stanów' Rzec.<-ypospoh ej 
i Ziemi Wileńskiej, » osobliwie młodzi rycerskiej, któ
ra brain!m truciem pod wodzą Naczelnika Państwa/ 
Marszałka Józefa J^iJsudskiego, a <późnic?i Generaia Jó
zefa Żeligowskiego Ziemi WJt.iskie; wolność wrócili, 
doczekaliśmy się Uchwały, mocą któnicj Ziemia Wileń
ska z woli swej ludności ud wszelkich mnycn zw-t-. 
zków państwowych wolna, zostaje z odrodzoną Rze- 
cząpospolitą Polską złączona w jedną całość U i ero z- 
dzielną.

Z powodu której to Uchwały, my w dniu ninici- 
sz>-m w mdrach Lublina, zebrani, w Pcłnem rozunyiy. 
niu dzjejtwęi chwili, najgłębszą wyrażamy serc U t- 
szych radość, ślubujgc i obiecując przed Panem Bo
giem, Ojczyzną naszą j pamięcią przodków rmszycii, 
w obhczu grodu sDrodawnęgo słowami wtekmpomi c- 
go aktu z roku 1569, iż Uchwałę ową znać, trzymać 
i dzierżyć, wypełniać sami } z pótWiki swymi na wie
czne czasy będziemy, nie przywodząc n’czego z tych 
rzeczy' na wiek' w żadną wątpliwość odmianę.

A ku lepszemu świadectwu i wiecznej pamięć? 
dnia uroczysttgo swe nazwiska ibu tym to akCje kła
dziemy.
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Koło lwowskie Związku bibliotekarzy pob-Kich od 
było anśa JO. bm. posadzenie. aa którem omawiano 
najnowsze wydawnictwa bblicgrafcrne:

Dr. Stefan Wierczvftski zda-f sprawę j „Przewo- 
cinka Bibliograficznego**, wydawanego od styczniahr. 
przy wtrszawskej „Książce". kustosz Wł. T. Wisłoc
ki omówił Ludwika Czarkowskiego ..Pseudonimy i kryp 
tonimy polsKc". (Wilno. 1922).

Jędncm z na.iważnjr-łszych zadań bbljografj} jest 
injatmtfwanie społeczeństwa o współczesnej produkcji 
pwdawr.iczej. przyczem jej rejestracja powtonj hyć 
szybka, wycse-pidąca. dokładna i metodyczna, Po- 
winne zaspok" to zaróWO potrzeby nauk', tak potrze
by Państwa, księgarstwa j, s-zarezegę ogółu, r»owinna, 
o ile możności, godzić dws punkty1 ‘wtdzen>ą: prakty
czny i naukowy.

Reiesf racji Wożące’ produkcji dru-karskej polskiej, 
poświecony jest „P-zewodrtSk Bibliograficzny", wy
chodzący obecnie w Warszawie. tako dodatek do r®a 
£ '''Jana „Rsązka". Celem jego podążanie sygłenja- 
cyczncgo przeglądu druków, ukazujących sTę na obsza
rze Rzeczypospolitej w jeżyku polsWrrt i w językach 
obcych, oraz ozieł Polaków i o Polsce. ogłaszanych 
za granicą. Rejesti ącja opiera się na materjale urzędo
wa tn Ministerstwa Spraw wewnętrznych. oraz na wa- 
Kirtofach, zbieranych drogą prywatną przez Redukcję 
i jej ekspozytury.

Szereg uwag nasuwa natomiast strona metodycz
na. która nie jest wnbia od usterek. .Jakkolwiek niepo- 
sifciuny dotychczas Powszechnie obowiązującej instouk 
cj ł? biograficznej, normującej sposób spisywania i o- 
pisvwanl!3, czyli katalogowania książek, istnieją pr re
cie.? pewne ogólne, elementarne zasady, których po
winno przestrzegać fachowe czasopismo b bljogrnńo*- 
ne. Praktyczny wzgląd księgarski da się zunełnie do
brze nogod-ió z naukową nietndą rejestracji bibijoya- 
iiczr.ej. dotyczącą jużto podstaw katalogu aha be tycz
nego, iużto sposobu zap sywar! a dział ationimcniTeh. 
prac zbioro^wch. kalendarzy etc., dalej rozwiązywa
li » pseudonimów, sforsowania t. r.w. odsyłaczy. tran- 
skrypcj druków obcojęzycznych, skorowidzów rzęr 
czewych itd.

W dyskusji, teka si’ę z kole; W>W iązała. wyrażono 
zgodne zapatrywanie, iż byłoby rzeczą bardzo pożąda, 
ną. aby. w myśl nr7.edj-t.-rr ionych uwag, metodą bi
bliograficzna pisma ta.R pożytecznego, jakim jest ..Prze 
wodnik". uK-gła odpow*edn'm zndanom, któreby usu
nęły ćf>ty Jtczasowc braki i usterki.

Następnie, kustosz Wł. T. Wisłocki poddał analizie 
pracę Ludwka Czarkowskiego o „pseudonimach ł 
kryptonimach polskich". Literatura polska we posrada 
dotychczas dzieła, zajmującego $ię w sposób naukowy 
pseudonmami i kryptonimami Istniejące już zbiorki ani 
pod względem metody opracowania, ani pod względem 
opanowania i wyczerpania materiału nie dorastają do 
poronni tego rodzaju pubłkrcyj francuskich. nieąjiee- 
kicu, angielskich i Ul. Nie posunęła tej Sprayry na, 
prtod także omawiąna publikacja. któi a rte wypełń 8 
warunków pracy naukowej. Brak jasno sformu*owanei 
definicji pseudonimu i kryptonimu, pomniecie wielu 
ważnych źródeł bibljograhcznjch, mewvczerpanro 
przednr otu, niekrytyczne korzystanie z dotychczaso
wych podręczników, brak systemu, konsekweircf i ści
słości w metodzie opracowania. błędne podawanie na
zwisk i imion, niecytowanie źródeł z których dana ur 
foiTuacia pochodzi, niedokładna korekta — oto najwa
żniejsze usterk pracy._____ _________________
f "a5SHHSH“SH»’B!ll WJMHŁLlHS^SSBARHS^Bi^BHW" ijll. Ug. JS!UL<JIH8H

JACK LONDON. 5>

Nnwe’a,
(Dokończenie.)

Chór wykrzykników: „a co, me mówiłem? 
wstrząsnął salą aż do sufitu o czworograniastych bel
kach.- gdy wtem __ ipatrzcto! „Zorza północna" i Jesz
cze jedna maska „Duch bieguna" wykonały ten sam 
,,trick*' równie dobrze. A kiedy nadto dwoić bliźniąt 
„Psy słońca*' i „Krelowa zimy** wykonały następną 
figurę — drugiego pomocnika odkomenderowano do 
pomocy tego, który tizymał wagę.

Wśród najgorętszej zabawy wróćił z drogi Beat
les. wpadając na nich z huraganem miotu. Jego brwi, 
szronem okryte, gdy wirował do kolt, zamieniały się 
w wodospad, wąsy, jeszcze zamarzło, zdawały się 
(obsypane djamentami i odbijały światło w kploro- 
Wjch promieniachj ' podczas, gdy pląsające nogi śli
zgały się ną soplach z lodu, który trzeszczał pod sto
pami. zwisając 2 chodaków i niemieckich skarpetek. 
Taniec »«• Północy jest rzeczą zupełnie swobodną, 
mężczyźni z kopalu i górnicy tracą bowiem tresurę 
towarzyską, jaką mogli posiadać w swofim czasie I 
tylko W wysokich sferach oficjalnych zachowuje, się 
jeszcze konwenanse. Tn zaś kastom ość nić odgrywała 
żadnej roli. Milerzy i hołysze, poganiacze yscw i 
konni policjanci, r zem dłoń w dłoni, zamykali krąg 
dokoła na hasło „panie do środka" i wykonywali dzi
wne łamańce. Prymitywni w przyjemnościach, hała
śliwi i pierwotni, m,mó to nie popełniali żadnego gtu- 
Ąfcństws ec- raczei cątywaii śurową rycerskość

i

ł

Rozebrawszy krytycznie pracę p. Cz., referent 
doszedł ao wniosku, źe nie wyczerpuje ono tematu pod 
względem rzeczonym, atu nie zadowafa stroną meto 
dj czną, wskutek czego rzecz sama musi być na nowo, 
gruntownie j systematycznie opracowana.

W dyskusji nad wygłoszeni cmi referatami zabie
rał' głos pp. Btrnack Kotula, Modelski, Smolka, oraz 
referenci.

DR MARLAN BUSZYŃSKR

/ijcie BzfnfC ® Sarezasie.
(Korespondencja- "tbMsna).

Warteawa, w kwietaht
Warszawski sak» ^aćhęty" urządził wy ostatnich 

Czasach cały szereg wystaw zbiorowych, da'ącvch m<>ż 
ność lepszej oceny i wyrobienia dokładniejszego po
glądu na twórczość artystów — niż, jak to zwykła by
wa, przy w^ystawiemu jedynie kilku pr»c danego mala
rza, ginących przeważnie wśród cafsj masy obrjzów ar 
tysiów innych. 1 tak obok wytówy grupy „Rytmu** 
^Borowski, 2ak, Stryjeńska, Krajnsztyk, Pruszkowfekj i 
in.) i grupy „Pro arto** (BagieńsW, Kęd-zie-skj. Kotow
ski, Krasnodębski. Rapacki. Watikie, Weyssenlro,’! j iń ) 
urządzone zostały w ostatnich miesiącach zbiwrnwe wy. 
st-’.wy prac Skoczylasa, Terleckiego, Szwocha, Pul/ko
go. Gajewskiego, obecnie zaś trwa zbiormya wysrawa 
Obrazów Pi liskowskiego, Adama- Styki i Jana Rosena. 
Efekt tej wwstawy jest już s-atnem prau-em kontrastu 
tern więljszy, że poza różnicami w sk«łi talentów, róż
nią się ej malarze zasadniczo od siebie artystycznym 
temporameBtetn, dziedziną użycza.iącą im nw,orskiego 
tematu, zgoła odmienną techniką i wręcz p’zeciwne re
prezentują w sztoce kierunki. „Rytmist®**, pełen .świet
nego młodzieńczego rozmachu Pruszkowski, młody, a 
nic z młodzieńczości w- swych nracach nie mającv, ne
tem umiejętnej efcktownoścl Adam Styka* j wreszcie 
.T-an Ro-sen, malarz starego autoramentu, pa. którego 
Piękna twórczość duma tuż patrzyłv pokolenia.

Obecna tfcfystfiwa zbidrfowa prac Roscną umożli
wia bliższe przyjrzenie się 'ego twórczości z czasów 
ostatnich.

Znana jest w całej Polsce- jego „Rewfa kawalerii 
no Placu Saskim w r. 1826 przed W- ks. Konsta.mym 
a także szereg obrazów batalistycznych j scen wojsko
wych reprodukowanych przeyz-aiżnie w „Tygodniku .P 
zatem jednak, zwłaszcza w Pozn-mskiem i Małopoisct- 
był już. w -ostatnich czasach prawie zapomniany ten ar
tysta. Drzebjuyający za granicą, z pośród naszych to- 
talistów współczesnych najstarszy, a dof.rzjmuiący kro 
ku młodym i równie jak mloazi, w swej nieustannej 
■wtystycznej procy wytrwały.

Jan Rosen ur. w r, 1S5-1 w Warszaw-e, po nauce 
u Redlicłia i Kostrzewskiego. a następnie po studjpcb 
pod Stechuberenj w Monachium (1872—1874), kś'/tałc;? 
się dalej pod kierunsiem Pil$*a i GeromeA w Akadem}] 
paryskiej, później po podróży do Włoch osiadł na ja
kiś czas w Monachhim. Doczem, rtrzvmuiąc stały kon
takt z krajem, orzeniósł się na stałe do Paryża. Poza 
nielicznymi stosunkowo pracami z innych dzied-zm (n-P. 
„Polowanie par forCe w Chantilly**. ilustracje do „Łnp- 
rą" Rzewuskiego i do Gawalewieza „Majstra do wszy
stkiego**) zajmował się i zajmuje Rosen z zamiłowaniem 
bafalistyką. Koń i żołnierz są niewyczerpanym tema
tem jego prac, a przerfewszystkiem pojągcła go j po
ciąga epoka NzpoleousKa j czasy Księstwa War Sław
skiego.

tak prawdziwą, jak najbardziej wypolerowana dwor
skość.

W soyojem porzukw-aoiu za tancerką grecką. Cal 
Galbraith manewrował tak. że dostał turę z „Rosyjską 
księżniczką", ku której skierowały się domysły wszy
stkich. Trzymając ja w tańcu, był gotów motylko 
stawiać swoje miljony w zakład, ii to nie byta Freda, 
lecz że on sam już kiedyś p*zedtem obejmował jej ki
bić. Kiedy to było i gdzie, me mógłby powiedzieć, lecz 
zadziwiająca świadomość czegoś, co mu było znajomo, 
tak nań działała, że skierował uwagę na odkrycie jej 
tożsamości. Malemute l<fd mógłby mu też aopomódz 
w *em, zamiast rxi czasu do czasu zabierać „Księżni
czkę * do tańca i mówić jej coś poważnoge zniżonym 
głosem. Lecz Jack Harrington był tym, który w spo
sób niezmiernie tn\ażający nadskakiwał „Księżniczce". 
Odciągnął on raz Cal Galbraitha na bok i zaryzykował 
dziki zakład O to, kim otia była, oraz wyjaśniał mu, 
ż'e zakład wygra z pewnością. To podrażniło Król® 
Circle City, albo^ iem mężczyzna z natury już nie na
leży do zwolenników monogamji, toteż zapomniał o 
tamtych obydwóch: Magdalenie j 1 redzie, w swych 
dalszycli poszukiwaniach.

Zaraz też rozgłosiło się że „Księżniczką rosyj
ską" nie jest Freda Moloof. Zainteresowanie ,-wzrosło. 
BrU io świeża zagadka. Znali przecież Fredę, choć 
nic mogli jej odszukać, lecz tu był ktoś, kogo znaleź’1, 
lecz nie znali. Nawet kobiety nie mogły tego-odgarniać 
a one znają przecie każdą dobrą danssrkę na sali. 
Wiem brało ją za osobę, należącą do sfer oficjalnych 
i folgującą zachciankom tanecznym. Inni znowu zape
wniali, że przed zdjęciem maski, ona zniknie z sak. 
Inni wreszcie równie stanowczo utrzjmyymli, że jest 
to żena reportera gazety „Star" ż Kansas City która 
tu pgzyszła po temai do artrkułu tu 90 dolarów od

Obecna wystawa prac Rosena. na którą składa się 
k’lkadz’ćsiąt- plócton olejnych i akwarel, jest tego wy
mownym dowodem. Widzimy więc szereg obrazów ze 
3cena:ftj z epoki wielkiego Cesarza, spotykamy twarze 
generała Dąbrowskiego i Dwernickiego, oglądamy mar
sowe postacie arm.i napoleońskiej, typy szwoleżerów 
Z pod Somftssiery. zwycięzców z długiego szeregu bi
towe Prócz tego znajduje się na wystawi cykl akwrreł 
Rosca. przedstawiających wszystkie rodzaje broni 
wojsk Księstwa Warszawskiego: najnowsze to prace
artysty.

Wszyt-tl-de obrazy Rosena, oparte o szkołę natuto- 
llstyczną, odznaczają'się dokładnymi rysunkiem, lokal
nym kolorytem i drobiazgowem opracowaniem szcze
gółów —. tó cecha- ich Wspólną, wskazuyic-i na. szkołę, 
z której artysta wyszedł i której wiernym pozostaje 
stale, Cecha ta odróżnia, też twórczość Rosena od, 
twórczości opartej na nowoczesnych kierunkach malar
skich. Źe Je-dnaR kierunek malarski danej epoki świao- 
czy tylko o Jej wyrazie, nigdy zaś o ramęj wartości 
prawdziwego dzieła sztuki zachowującego swą nie- 
rnfenną wartość, bez względu na zmienność k>eTun- 
tów, przeto i dziełom Rosena nie ujmuie artystycznej 
wartości oparcie ich o storą szkołę.

Obrazy Rosęna mają bowiem nie-tyko wartość hi
storyczną przez' wierne odtworzenie scen, typów i stro
jów danej epoki.-ale i p:erwszorzędne warto.ścl mular
skie: kompozycyjne, rysunkowe i kolorystyczne. Dro
biazgowe; opracowanie szczegółów w pracach Rosc®» 
uję rozrywa uwagi widza, nie utrudnia obięcia okiem 
całości i nie psuje malarskich efektów w kompozycyj
nych ugrupowaniach. Widzimy to zwłaszcza na jednjmi 
z obrazów przedstawiającym rewię kawalerji, gdzie 
szwadron nfatiów w ruchu, stanowi jedną malarską ca
łość. działającą jako kolorystycznie zharmonizowana nja 
ma. » przedstawiającą się rysunkowo nie jako zbiór 
postać poszczególnych jeźdźców, ale jako jeden zwar
ty oddział o jednym święinym, sprawnym ruchu.

Jako kolorysta nie daje Rosen niewątpliwie efek
tów impresjonistycznych, ale w granicach sw«ej szero
kiej zresztą sk-ali bterw, daje w obrazach swoich prze
cież kolorystyczna zharmonizowane catości. w któvj ch 
wippawdzie barwna plama nio występuje jako walor 
główny, ale w których poszczególne lokalne barwr 
harmonia swą użyczają pracom artysty nrłego, natu
ralnego wdzięku. Może niejeden ruch Rose-iowskiego 
konie, cz.’,' jeźdźca zyskałby na mniej toktidnem nieraz 
opracowaniu szczegółów, na mniej <łrob:azgowem wy
kończeniu wszystkich akcesoriów — ale, mimo wszy 
stko, spotykając w dzi-ełach Rosena ową ścisłość i P0- 
danterję. podziwiamy zarazem świetne odczucie- stop
niowania barw, oraz gry światłą j ciernia, skąd tyle w 
obrazach Rosena Powietrza, perspektywicznej głębi ł 
tyle pbistyki w lego postaciach

Rosen doskonale uchwycił swojski typ rsipoleofi 
sir ego wiarusa, stworzył tez swój własny w malar
stwie uaszem typ k«nia. Jego wierzchowce, czy konie 
zaprzęgowe od armat i iaszcz^rków, to silne, starannie 
utrzymane- wojskowe konie, nawykłe do wojskorwch 
zwrotów, do chodzenia w szeregu, do utrzymywania 
wyci:igniętej linji frontu przy kawaleryiskiej rewji- 
Ten koń jest typem u Rcsena. tak jak miał swoje s® 
lone w pędzin trójki Chełmoński, jak ma meJ:eżd4one, 
meące wszystkie uprzęże, konie Bohusz^-Siestrzeńco- 
W'icz, ognisto Batowski, — tak jak ongiś stworzyli swo
je własne końskie typ^ Matejko i Juljusz Kossak.

Frace Rosena-, to nie owoce szukania nowych Przy 
sztych dróg sztuce, ale dzieła wytrawnego malarskto 
go kunsztu, znajdującego piękne W barwnej, dawno mi
nionej epoce i umiejącego je podać w formie nie nowej 
wprawdzie, ale r.iemmej pełnej artyzmu.

KM ■ ■ ■ ■ W w Iiyw
szpalty. A tymczasem dwaj przy wadze pracowali pił-

01 O pierwszej godzinie Każda para zmierzała ku 
sali. Zdejmowanie maseu roznoczęło się wśród śmle- 
Chów i zachwytów, jakby u dzieci, wolnych od jakiej
kolwiek troski. Nie było więc końca wykrzyknikom 
. oćh‘* i ,,ach‘* w miarę jak jedn-a maska za drugą zni
kała z twarzy. Iskrząca „Zorza północna" okazato się 
tęgą murzynką, której dochód z pralni miejskiej ^wy- 
aosif. około pięćset dolarów na miesiąc. Bk-źniacj’ 
..Psy słońca" okazali wąsiki nad górną wargą i aali 
się poznać jako bracia, jako dzielnicowi królowie z 
Eldorad®. .W jednym z najbardziej interesu ących i ta? 
trudniejszych 'do odkrycia strojów był „Duch biegu
na" z Cal Galbraithcm. Naprzeciw lich stał Harring- 
ton i „Rosyjska księżniczka . Reszta daw<la się sobie 
wzajemnie poznawać, lecz brakowało jeszcze rjre- 
czynki-taticerki- Wszystkich oczy były skierowane na 
tę grupę. Cal Galbraith, w odpowiedzi na ogólne żą
danie, uchylił maskę swej partnerki. Cudne obli< ze 
Fredy j jej płonące oczy rozjarzyły się ku niemu. Po
wstał gwar, lecz ucichł zaraz wobec nowe'j i wszyst
kich absorbującej tajemnicy „Księżwczki rosyjskiej . 
Jej twarz była jeszcze pod maską, a Jack Harrington 
biedził się z mą. Tancerki tupały z niecierpliwości o- 
czekiwania. On zaś szarpnął jej wytworną szatą j oto 
uczestnicy zabawy wybuchuęk. Żart spadł na mch 
niespodziewanie; tańczył; całą noc z przebraną indjan- 
ką.

1 Lecz ci, ktorZy ją z-nali, a tych było sporo, nagle 
umilkli i cisza zaległa sale. Cal Galbraith szedł wiel
kimi krokami, gmewtiy } mówił do Magdaleny coś w 
jej narzeczu rodzinnem. Lecz ona zachowała śwa z - 
mną krew, widoczmo świadoma, że oczy wszystkich 
ku nim się zwracają i odpowiedziała mu po angielsku.

y



t

6 ..SŁOWO POLSKIE" Nr. 91 z dna 29 Kwietnia 1922.

Kwvwi;e. (PAT) Komisja międzysojusznicza za- 
prosiła przedstawiciela rządu polskiego, byłego wice
ministra Dra Scydę i delegata rządu niemieckiego Dra 
EcKhardta na dzień 4. maja do Opóia dla omów ienja 
przygotowań dotyczących oddania Polsce i Niemcom 
Górnego Śląska.

Katowice. (PAT) Wedle informacji z kół kolejo
wych przejęc:e nrzez rząd polski zarządów' kolejowych 
na Górnym Śląsku nastąpi etapami. Przejęte być mają 
najpierw linie: Katowice—Sosnowiec, Katowice—Oś- 
w.ęcim Katowice—Dziedzice i Lubliniec—Herby.

Waszyngton. (PAT.) (Wolff.) Wczoraj oświad
czono nis posiedzeniu gai/netu. że stanowisko rządu 
w sprawie uznania sowietów' pozostawe niezmienio
ne. dopóki nic zostaną zbadane wymkj konferencji 
gajrueńskiej.

Genua. (PAT) Podkomisja dla spraw komunikac ji 
obradowała wczoraj nad projektem przeciążonym. 
qrzez komisję organizacyjną na podstawie projektu o- 
pracowanego przez podkomisję dla spraw kolejowych 
i żeglugi. Artykuł pierw szy projektu zwraca się z we
zwaniem do państw europejskich, aby trwały w dąże
niach, mających na celu przywrócenie przedwojennych 
stosunków' komunikacyjnych na drogach kolejowych 
i wodnych. Artykuł drugi podnosi potrzebę ratyfik ucji 
konwencji barcelońskiei z r. 1921 i wzywa państwa, 
które do niej jeszcze nic Przystąpiły, aby to uczyniły 
jak najrychlej. Akt trzeci stwierdza konieczność zawar
cia układów specjalnych. przewidzianych w traktacie 
wersalskim, dotyczących koleji żelaznych j żeglugi. — 
Artykuł czwarty £ąda jak najszybszego wprowadzenia 
w życie konwencji berneńskiej. — Artykuł piąty stwier
dzą z zadowoleniem ayyniki konferencji w Porto Rosę. 
Artykuł szóstj głosi, że celem rozpoczęcia współpracy 
upow ażnias ię prywatnych francuskich przedsiębior
ców' kolejowych do zwołania konferencji rzeczoznaw
ców wszystkich europejskich i pozaeurope’skich admi- 
nistracji kolejowych, włączając w to Japonję j Chiny. 
Konferencja ta wezwie wszystkie ■administracje kole
jowe do poczynania niezbędnych kroków w celu urze
czywistnienia wyżej wyszczególnionych artykułów. — 
Chodzi o nienaruszenie poszczególnych admm'stracji 
kolejowych oraz istniejących międzynarodowych zwią 
zków kolejowych. Wspomniana konferencja utworzy 
stałą komisję dla spraw kolejowych. Konferencja omówi, 
sprawy taryfowe i obmyśl; środki zanobie.gawczs od
działywaniu kursów walutowych na stosunki, komuni
kacyjne. Artykuł siódmy zwraca się do Ligi Ncrodów 

prośbą o urządzanie co pewien czas ankiety rzeczo
znawców celem stwierdzera postępów z komunikacji.

Genua. (PAT) Wczorajsze dzienniki wieczorne za
mieszczają ośv iadczenic przedstawiciela litewskiego w 
Riynve, członka delegacji litewskiej w Genui Saubsa. 
zaprzeczające pogłoskom, jakoby w- Genui toczyły się 
obecnie tajne układy pomiędzy delegacją litewską a 
ministrem Skirmuntem w sprawie rezygnacji Litwy z 
W'ina w zamian za przyznanie Litwie Kłajpedy. Żadna 
układy ^ąnj oficjalne — powiada komunikat litewski — 
nie toczą się i nie mogą się toczyć w tej sprawie z tej 
prostej przyczyny, że Wilno jako stolica Litwy nie mo
że stanowić przedmiotu targów. Zaznaczyć należy, iż 
w koplch konferencji wcale nie spotykano się z pogło
skami jakim zaprzecza delegacja litewska.
igawggwaRyrj ■ i■» ■ ■ ■ —)>' o*»"«■ w,ni ii im iwiih i—i ■" |
Nie okazała ani obawy, ani gniewu, a Malemute K'd 
z unosił się od śmiechu, widząc jej równowagę. Król 
czul się przygnieciony, pobity, jego to przecie zwy
czajna kob:cta ze szczepu Siwash szła przy nim.

..Chodź1', rząkł wreszcie. „Chodź do domu“.
„Przepraszani cię", odpowiedziała. „Przyjęłam 

sproszenie p. Harringtona na kolację. Nadto jeszcze 
mam zamówione tańce."

^ffliarrmgton podał jej ramię, by ją odprowadzić. 
On r,'e okazał najmniejszego sprzeciwu przeciw temu, 
zaś Malemute Kid przez ten czas obrabiał go na ubo
czu. Król Circle City był odurzony. Dwukrotnie ręka 
jego chwytała za pas i dwukrotnie Kid zebrał się w 
sobie, by nic wybuchnąć: tymczasem tamta para swo
bodnie przeszła przez drzwi do sali jadalnej, gdzie po
dawano ostrygi Po pięć dolarów półmisek. Tłum sa
pał. dzielił się na pary i sunął. Freda zachmurzyła 
s;ę i wuszia z Cal Galbraithem; lecz muła dobre serce 
i niezawodne podniebienie, toteż zmiotła ostrygi za 
niego. Co mówiła, o to mniejsza, lecz twarz jej naprze- 
mian czerwieniła się i bladła, a w duszy niejedną dzi
ką uczyniła przysięgę.

Sala jadalna napełniła się rozgwarem, który uc!chł, 
gdy C?4 Galbraith szedj do stciu swej żony. Od1 chwili 
zdjęcia masek znaczne ilości złota stawiano na to, jak 
się ostatecznie sprawa zakończy. Każdy czekał z za
partym tchem.

Niebieskie oczy Harrugtona nilne dawały bacze
nie, a pod obrusem jeden Smith i Wcscon (rewolwer 
tej firmy) leża! na kolanach. Magdaleną patrzyła od 
czasu do czasu. nie okazując ciekawości.

„Czy mogę — czy wojno prosić cię o najbliższą 
turę?" wyjąkał król.

Małżonką królewska rzuciła okien? na karnecik 
i skinęła głową.

Lwdw, 28 kwietnia
TEATR WIELKi.

'V piątek 28 kwietnia o godz. 7'30 „Sprzedana narze- 
czor,a“ opera.

W Sobotę 30 kw ietnia o g. 3 30 „Kraków acy i góra
le ‘. O g. 73J Wierna kochanka 

TEATR MAŁY.
W oiajek 28 kwietnia i w sobotą 29 kwietnia o g. 

7 30 Kontrolor wagonów sypialnvcn“.

TEATR NOM OŚCI.
W piątek 28 kwietnia o g. 7 30 „Dama w gronosta

jach*.
We sobo ę 39,’ kwietiia o godz. 7 30 „Szat miło

ści* operetka.

APOLLO. „MARTA TLDOR’ dramat z czasów sro
giej królou ej angielskiej.

Teatr Iit.-art. „UI“ — program od 28. kw'etnia:
1) Część koncertowa: A. Kitscljmann i M. Windheim 
Eronow'ski, Mirski. Wilkoszewska. duet Barańskich.
2) „Ecłmee". imprzsia hinduska. 3) „Cnammer i Ska", 
prawdz. zdarzenie. — Dekoracje pędzla prof. Krup
skiego.

Eiyra Ksncariswe M. Tuerka
Wtorek 2 maja: Józef CsT„'F.R, skrzypek 
■Piątek 5 maja. W8EC ĆA OWĄTOWV

Dr. E. STEWiBEsłSES (fortepian) 
Cr. K. ClLtNTHA- (wioiOiuzela!.

— Pilskie Tow. Filozoficzno. W sobotę 29. bm. od
będzie się o gydz. 8 'wieczorem w Seminarium filozof. 
229 Posiedzenie mutkowe, na którem prof. dr. Ryszard 
Ganszynisc wygłosi odczyt Pt. „Historyczne stanowi
sko Pitagorejczyków" i orfików'".

— Z Towarzystwa prawniczego. Walne Zgromadze
nie T-wa oadbędzje się w sobotę 29. bm. o godz. 6.30 
wjkćz.' w' Kom. Kodyf. (sb uniwersytet). Ze względu 
n i ważne sprawy pożądana obecność wszystkich człon
ków'.

W piątek 28. bm. o godz. 6.30 wlecz, odbędzie się 
w Kom. kodyf. (;t. uniwersytet) odczyt p. W. Rappego 
„O prefekcie ustawy gminnej j ustawy o Trybunale ad
ministracyjnym"

— Przyjemna posada. Według wiadomości z Mini
sterstwa spraw zagran'cznych p, Stanisław Srokowski 
został mianowany konsulem generalnym w Hamburgu 
i równocześnie inspektorem pl-fcówck konsularnych w 
Niemczech, krajach skandynawskich, w Holandji i w 
Kłajpedzie.

— Z Małopolskiego Tow. Ogrodniczego. Dnia 30-go 
bm. (niedziele1) odbędzie się o godz. 5 po' poł. odczyt 
,.O odżywianiu się roślin" p. Dr. Henryka Rubenbau- 
era przy' ul. Kopernika 20, podwórzae, parter na prawdo.

„Wspólne Święcono" Towarzystwa odbędzie się 
dnia 2. maii br. o godz. 8 wieczór w wielkiej sajj stów. 
„Gwiazda" przy ul. Franciszkańskiej 1. 9.

— Wiadomości | list od rodziny p. pułkownika Ja
strzębskiego poda Dr. Marek Piekarski, Krzemieniec, 
Liceum.

— „Hiszpańska much#" rozśmieszać bedzie publicz
ność w niedzielę wieczorem w Sokole-Macierzy. Druh 
Frydrych i zegrany zespół, stwarzają jak wiadomo ty
py. witane zawsze burzą oklasków. Bilety po cernie 
300, 200, 150 j 100 mkp. są do n 'bycia w kancelarji So- 
koła_Macierzy o-d godz. 7—8 wiccz. o ’ 28. kwietnia br.

— „Krakowiacy i góraie“. Staraniem Komitetu roz
rywek dla młodzieży odbędzie ‘'ię w sobotę przedsta 
wenie „Krakowieków i górali" wr nowej zupełnie ob
sadzie. Ponieważ na sobp.nie przedstawienie Kurato
rium szkolne roz$pr,yedolo już wszystkie bilety, zgła
szać się należy po wstępy na drugie przedstaw:'emr 
już do wspomnianego Kuraotorjum.

— KarpacKe Towarzystwo Narciarzy' urządza ma- 
JÓwkę na nartach, z wy'jściem n > Hoyyerlę w Czarno
horze. Wygiazd w'niedzielę 30. .btn. o godz. 8. powrót 
we środę 3. utaja o godz. t L45. W ycieczka Tow., 
która bawiła w ostatnich dnach w Gorgonach, stwer- 
dz’Ta znakomity stan śniegu od 850 m. w górę.

— Zbiórka'3-20 Maja. Komitet obchodu 3-go Maja 
zawiadamia, że Konfsja finansowa Komitetu v.g. da
wać będzae puszki składkowe legitymacje w ponie
działek, dnia 1 maja br. od godzhiy 4—6 poooł. w lo
kalu Związku okręgowego T. S. L. (ul. Fredry 3, I p.) 
Konrtet zwraca się z gorącą prośbą dó wszystkich 
organizacyj i osób którym drogą jest ośwjata ludu 
polskiego, ażeby' zeclicieli najliczniej zgl>sić się w po
wyższych godzinach po odbiór puszek.

— Staramem Organizacji Narodowej Dz. IV miasta 
Lwowa odbędzie się wspólne „Święcone" w niedzie
lę. cna 30 bm .o godzinie 1 w południe w sali uL 
Pińska 11. I P. — Zarząd zaprasza uprzejmie repre
zentantów wBzystkjch itmy'ch organ, zacji. jakoteż 
pokrcunycli towarzystw. — ^WspiMny udział zespołu 
mandolinistów „Dźwięk" zapewniony.

— InwcłkGki skkr tytoniowy we Luowie. W mar
cu 1921 roku otrybrz-ył?. Dyrekcja Okręgu Skarbowe
go we Lwowie inwalidzki sklep tytoń owy wc Lwo
wie. z którego dochód obracanym być ma rt.t zapo
mogi dla inwalidów i wdów.

Ne jest to burtewnia tyTomowa. jak inne, ale 
^kifep. w którym pojedyncez Grzędy Pańsr.yowe, ich 
oddzbły. rozmaite instytucje finansowe;, spółki han
dlowe i kooperatywy, macą-zaopatrywać się dla swo
ich czlonl<óvv w wyToby' tyton/owc li tylko na. asy- 
.gnaty', yystawiene przez Dyrektora Okręgu Skarbo
wego j przez Izbę Skfwbową we Lwowie. Sklep więc 
ten nie jest huri ownią. która małymi trafikant1 m wy- 
daje wyroby tytoniowe, a za pośrednictwo bisrze 
olbrzym; procent, ale sklep ten J łaśdwie jost roz
dzielnikiem przeznaczonego z góry kontymgentu ty- 
toniiow ego przez Dyrekcję Skarbu między zgłaszają
ce się instytucje i Urzędy, a z-iikcma resztka naeroz- 
d.zie!ona idzie na drobną sprzedaż, odbywającą się 
codziennie, jak świadczy ogonek przed sklepem 
przez cały lrdesiąc, a nie jak w innych trafikach i 
hurtownfech. tylko sporadycznie.

Sklep ten otrzymał bardzo małe, niestosunkowo 
do inych hurtowni, procentowe wynagrodzenie z* 
prowadzenie tego interesu, bo zaledwie 114 proc, 
obrotu rta koszta administracji, wynajem lokalu, za
płatę personalu j amortyzację włożonego kapitału 
abrotowego, ale za to 6 ki proc, obrotu oddawać musi 
na cele zarmmóg dla inwalidów i wdów.

Od 1 marca 1921 do końaai marca 1922 rozdzie
lono z dochedóu' tego sklepu pod kontrolą i wedlt 
rozdzielnika Dyrekcji Skarbu ną zapomogi dla inwa
lidów i wdów 16,538.222 Mp. 90,f., która to suma 
przez rok istnJenia tego sklepu jest najwymowniej
szym dowodem żywotności tego zakładu i nie dziw, 
że suma ta jest solą w oku dla innych hurtowników 
ł trafkantów, chcących przelać tę sumę do własnych 
k'cGz.cn!! i fnsocrdzując w tym celu nagonkę na tę 
instytucje. W inteires;c całego społeczeństwu leży 
rdzszerzenie agend tej instytucji, bo kwota wykazana 
dla wsnarcla inwalidów i wdów jest tylko częścią 
tsosunkOiWio do dochodów innych hurtowni'.

Jako przedstawimele Stowarzyszenia inwalidćrw 
zbadaliśmy na miejscu prowadzenie tego sklepu oo 
ł ?ko interesowani w rozdziale zysku, chciel;śmy mieć 
dokładny onraz tego przedsiębiorstwa i po zbadaniu 
wszechstronnym przyszliśmy do przekonania, że takjS 
właśnie sposób sprzedaży, jaki zaprowpidzł w tjm 
sklepfc tytoniowym Dyrektor Okręgu Skarbowego 
Wp. Jorkascli-Kocb. jest jedynie racjonalny, uniemo'- 
żliwna nadużycia puszczania na pasek wjtoIiów ty
toniowych i przysparza sumą' tak wiclkT, jak wy
kazaliśmy na wsparcie dht inwalidów i wdów.

Nic wiec nam wolno będzie na tun miejscu wy
razi w linieniu inwalido ,v nasze serdeczne podzięko
wanie Izbic Skarbowej i Dyrekcji Okręgu Skarbo
wego za uruchomienie tęj: instytucji. a mamy nie- 
plonna nadzieję, że odnośne instancje rządowe pójdą 
temu sklepowi na rękę, udz cGjąc mu większej iloścT 
wyrobów tytoniowych, tak, by procent na zapomogi 
mógł wzrastać, a sklep rozwijać się ku pożytkowi 
inwalidów. 1809

We środę wieczorem o godzinie 11 rozegrał się 
przy ul. Gródeckiej 54 krwawy epiog tmgedji ro
dzinnej, której Hem były nieporozumienia i rozterki, 
nurtujące od! dłuższego ckisu między Leonem Ste- 
czyną, maszynistą kolejowym, a żoną jego, Pauliną. 
Wynikiem tych niesnasek była sprawa separacyjna, 
wniesiona przez Stcczynową we wrześniu 1921 r„ 
obok której pozywała ona męża kilkakrotnie p różne 
pretensje. Jedna z takich rozpraw we śro !ę została 
odroczoną, poczem wieczorem udał się Steczyna do 
mieszkania swej teśoowej. Józefy Zającowcj. u któ
rej przebywała jego żena. a gdy były one w teatrze, 
czekał na ich przejście i wówczas strzelił do Siznm- 
growe-', Sta,rt'sławy Zająoowej, poczem skierował re- 
walwer w stronę teściowej, a gdy ją zasłonUa wy
chowanka. Myria Jóźkówna, zraiyi ją w gardło, a na
stępnie zranił teściową ciężko w skrom Szukał za 
żoną, a gdy ta skryta się u sąsiadów, zbiegł czem- 
prędzej na ulicę, gdzie na krzyk dozorcowej IóoWuT*- 
wei: „trzymajcie mordercę, zastrzel.'! trzy' kob;cD’e! 
— posterunkowy i dwaj agenci Dom i Róg przytrzy-' 
mali Steczynę i odprowadzili go do Komisariatu pcll- 
cyinego.

Przez- kilka godzin przesłuchiwał Stecynę wczoraj 
prowadzący śledztwo kom. Stojków. Steczyna złożył 
obszerne zeznania, w których oświetlił swoje przeżycia 
z ostatnich czasów i wyjaśni? tło sprawy o tak tragicz- 
nymiepilogu wczorajszym, z żoną, nie mieszkał od wrze 
śnie, dwoje dzieci, 12-ktniego Tadeusza i 7-łelmą Mie
czysławę dal na wychowanie.

Szczególnie ostre formy przybrał stosunek Steczy- 
nów i— P«d wpływem wyłonjop-.go trójkąta małżeń
skiego — którego widoczne si-utk; — jak zeznai Ste
czyna — miały' nań podziałać druzgoczące. Po odro, 
czonej wczornjszcj roz-prawie, postanowił udać się do 
żony i zniewolić ją do porozumienia, gdyż oddanie cizie 
ci na wychowanie i koszta procesów zrujnowały go zu
pełnie. Liczył się z możliwością, iż jego zabiegi nie 
doprowadzą do celu i w tym wypadku po't nowił za
strzelić teściową, w której widział przyczynę niesna
sek rodzinnych. W ostatniej chwili zabrał rewolwer a 
rozgoryczony tem, że te.śc:owa z córką poszła na pre
mierę do teatru, postanowił kres położyć ich życiu. Żo
nę śzw-igra, Stanisławę postrzelił, myślał bowiem po
śród cRmności, że to jest jego żona. Czynu dokonał z 
zupełną premedytacją i tłumaczył go wielkiem rozdraż 
nienicm, spowodowanem rozterkami, wśród których 
żyć musiał w ostatnich czasach
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3 I&aily wiBe|^bie|«
jfW jutś’ ślubów lana Karinuerza — WnioslĄ ragte, 
— Zm ana opłat wodociągowych. — Delegaci do Zwą- 
rku miast polskich. —*- Dzierżawa gruntu, — Dotacje 

dla Akademjj esportoweji.

Porządek dzienny wczorajszego posiędzerfa «bej- 
Ułow zaledwie 9 spraw, zdawało s'ą zątem, że zosta
nie cały wyczerpany. Tymczasem a powodu opłat w<y 
sJocągcwych rozwinęła się tak obszerna dyskusja, że 
nunc przeciągi ęcia się obrad do godz. 10 — nl« zdo
łano wszystkich spraw zajatwJĆ.

Zresztą przebieg obrad był następujący
Prezydent Ncumann zagajając posiedzenie, zapro

sił Radę m. na t^bożeńsTw0 ku czet N. P. Marji Kró- 
frwej Koronj Polskiej, które odbędzie się w niedzielę
7. mała w kościele katedralnym o godz. Ib rano. W dtj u 
tym odbędzie ssę nabożeństwo pontyfikalne z kazaniem

Następnie r. ThulHe w imienl.-j sekcji 111,, (budowla 
nej) postawił uwa *. nioski nagłe. W pierwszym wnlo’ 
sku mówca wezwał prezydium aby na porządek dzień 
ny najbliższego posiedzenia postawiło sprawę zmiany 
ustawy budowlanej, która ciągnie sie od łat 30. a dalej 
by na porządek difeiny przyszła wreszcie sprawa wo 
doc iągów.

Prezydent odpowiedział że co do ustawy budo
wlanej, to ona jest w toku i niedługo przyjdzie aa po- 
rrąieó dzienny, co do wodociągów zaś. sprawa ta Jest 
pj-zedwczesną. bo brak kredytu na budowę nowych ru 
rocągów.

W rezultacie pierwsi wniosek uchwalono, drugi 
zaś upadt

Z -sorządkr dziennego r, dr. Papotytski referował 
sprawę zmiany taryfy opłat wodociągowych Wobec 
tego, że zarząd ^odociągow przynoś 86 rwlj. marek, 
deficytu, postanowiono, rie naruszając iotychczaso- 
wego podatku wodociągowego podwyższyć opłatę ja 
wodę, pobóraną weelug wodomierzy od 90—360 ma
rek od jednego metr?* kubiczuego. Naoto referent po- 
stawił wniosek pobierania opłat wado* ągowych od 
automobili, kon powozów, wozów, ogrodów < oranże- 
rjf, zastrzegając jednak przytem, by Magrstrat opraco 
wując rozporządzone w sprawie oufat od ogrodów, 
tak obliczył te opłaty, by one nie dotknęły ludności. 
W ten sposób spodziewa się miasto pokryć niedobory. 
Takie same oclaty uchwalono n-edewno w Krakoyip.

Nad referatem tym rozwnęła się przeszło godzin
na da^usja w której zabierało głos kilkunastu ra- 
dnycn, postawiono szereg odm! ennyoh wniosków, w’ 
rezultacie jednak przeszły wnioski referenta.

Z kolei u myś’ referatu r. Pierożyńsk ego wybra 
no tych samych delegatów do Zw,ązku n iast polskich, 
a to: rr. dr. PróchfŁokiego, dr. Lowcnherza. T: Rybie 
kiego, dr, Wereszczyńskiego i SL Majerskiego. Co do 
wkładek zaś uchwalono złożyć je n» razie zajta&owo 
w sumie 165.000 Mk., dopóki Związek, który zbiera stę 
niebawem, nie oznaczy wysokości wkładek.

W myśl reteratu r.* Hófhngera uchwalono wy 
dziei ża wić rrfnisterstwu robót publicznych 52 morgów 
gruntu na Bogdanówce na rozszerzenie fabryki goto
wych domów z tern jednakże zastrzeżeniem, że iządo 
w n‘e wolno gruntów tych poadzierżawiać. Czymsz 
ustanowione n*&ki, bo tylko ćwierć metra żyta od mor 
gi, rząd jednak po 25 latach m® oddać miastu na wła
sność pozostałe u® tym grunc3p budynki,

Wkoficu w myśl referatu r. Su Majerskiego udrw. 
Jona wyrazić radość z "owodp zatn aru rządu otwar
cia we Iwe Akademf:. exportowej i przyczynić się 
do kosztów dotacją 1 500.000 marek.

R. Wereszciyóskt postawił dodatkowy rezolucję, 
by, gdy fundusze pa to pczwolą. dotację tę podwyż
szono a dale? polecane prezydium, by poczymło sta
rań ą o stworzenie we Lwowie państwowej szkoły ję
zyków wschodnich (uchwalono).

Uchwalono dalej wn>osek r. Sudhofa, by przez 
wybór dwóch delegatów do kuratorjunt Akademjj za
pewnić miastu wpływ na ma,

Na tein o godz. 10-tej zamku.ę to obrady.

TRZĘSIENIE ZIEMI W JAPGNJt

Wa^ryugton. (PAT.) (Radio.) Tokio nawiedzone 
zostało wczoraj silnem trzęsieniem złam. które po
przedzi wybuch wulkanu AsAma Ya-ma. leżącego o 
10 mil na północny zachód od miasta. Znaczna Pczba 
mieszkańców straciła życ/e. Szkody są wielldc. 
Uszkodzeniu uległ także gmach ambasady amerykań
skiej. Również w Jokohamie trzęsienie ziemi spowo
dowało znaczne spustoszenia. Cala dzielnica chińska 
test zniszczoną Wodociąg- sa zasypano.

Dział ekonomiczny.
Wydatki nadzwyczains 

w naszym budźecię.
Osobliwością naszego budżetu rozchodowego jest 

Cndinitrny stosunek wydatków nadzwyczajnych 
zwyczajnych, które mają się do siebie jak 1:3.

W poszczególnych część-ach budżetowych wydat 
ki nadzwyczajne wyrażają $ię w cyfrach absolutnych 
i procentowych do ogółu wydatków (sumy zwyczaj
nych i nadzwyczajnych) jak cm*fępuje:

Marki f'n
1. Naczelnik Państwa 2,000.000 3.0
2. Sejm ustawodawczy 10,000 0C0 2.0
3. Kontrola Państwa 23 310.000 3-3
4. Prezydium Rady ministrów 906,958.549 46.0
5. M. Spraw zagranicznych
6. M- „ wojskowych
7. M. „ wewnęt znycł
8. M, Skarbu
9. M Sprawiedliwości

10. M. Przemyślu i Handlu
11. M. Kolei
12. M. Rolnictwa i dóbr pań.
13. M. Wyznań R. i O. P.
14. M. Poczt i Telegrafu
15. M. M-. Zdrowia publiczn.
16. M. Sztuki i Kultur/
17. M. Robót publicznych
18. M. Pracy i O. S.
19. Giowny Urząd ItKwid.
20 „ „ Ziemsk
21- M. b. Dzielnicy ptuskiej

4.612.349.921 38.6
57.313,269.744 37.8

1.501,768539 5 0
10.028,563 434 11.6 

402,225.000 4.0
1,663.642589 50.0

35.015.883500 20.6
2560,894.968 15.7 
5.195,083541 10.6
5.299,934 000 35 3 
3.234,869.994 44.0

178.475.COO 53.0
■6,631.110.000 705 
6.724,516.000 713

688,652.414 100 0 
173.350 000 5.8
201,75( 000 835

jZiwiiiiniinTit^wiw/anuTMWJiiwui

151.650,607.193 25.6
Klasyfikacja każdego poszczególnego wydatku do 

tej lub innej kategorii jest rzeczą dosyć dowolną, za
leżną od eiektu.. jakj chcerny taką klasyfikacją osią
gnąć-

Technik zalicza do inwestycji tylko uowo-stwo' 
rzone trwałe obiekty, pomnażające ogólne dobro na
rodowe. a więc nowe budowle, zakupione grunty, bu
dynki, maszyny j instalacje. Rachmistrz zalicza c'o wy
datków tiactz-wyczaiaj-ęli tylko te, które idaiza^ sę 
sporadyczne i rfe powtórzą się w następnych latach.

Polityk nie widzi, lub nie chce widzeć tych pod
staw zdmwej gospodarki ę, manipuluje poszczególnymi 
wydatkami zgodnie z aktualnymi widokami swej poli
tyk, Zwłaszcza przy deficytowym budżecie dążność 
każdego mnistra do zawiejs-cwa medeporu w swoim 
resorcie jest zupełne zrozumiałą i byłaby chwatenną. 
gdyby wykazała faktyczne zmniejszenie deficytu, a 
nie pozorne. Otóż nadmierne posiłkowanie się katego
rią wydatków nadzwyczajnych jest jednym ze środków 
do pozornego polepszenia budżetu.

Wszystke ministerstwa z wyjątkiem kolejowego, 
zaliczają do wydatków nadzwyczajnych remom Ka
pitalny", To wyrażenie żywcem przeniesiono do na
szego budżetu z rosyjskiej terminologii l powinno jak 
najprędzej być usuń ęte i zastąpione „gruntowną na-
prawą“.

Co rozumie się pod remontem kapitalnym, obja
śnia na,przykład pmickt robot w koszarach „Czerwony 
Klasztor'* we Lwowie. gdzie kosztem 10.115.C90 Mk. 
mają być zrekonstruowane wychodki, okna, drzwi 1 
piece, cześcowe ułożenie nowej podłogi i ^wsząrowa- 
no ściany i sufity.

Wszystkie m.msterstwa zaliczyły’ -emont kapf.li.al- 
ny całkowoe do wydatków nadzwyczajnych, ale mi- 
ntstej stwo skarbu w ■ upiększaniu budżetu poszło je- 
s"cz dalej i zaliczyło wszysfctoe remonty kapitalne do 
inwestycji!!!

Bezwątpien a. wszelkie naprawmy budynków podne 
szą ich wartość, ale to jeszcze nie riowod. żo v ydatki 
na nie są nadzwyczajnymi, a tembardkej inwestycyj
ni tli. Z pewnością tegoroczna nąrirawa obejmuje tyl
ko drobną część wszys&ch budynków rządowych i 
dlatego, będzie powtarzała się w latach następnych aż 
do naprawienia wszystkich, poccera przyjdzie kolejna 
naprawę tych, które zrekonstruowano w roku bieżą
cym i tak w kó&p j w nieskończoność.

To też mnisteistwo kolei całkiem słuszińe zali
czyło sv/ój remont kapitalny (D I. par. 9, poz, 2) do 
wydatków zwyczajnych, co zresztą czyni i w całym 
szeregu hinych wydatków w odróżnieniu od wszyst., 
kch innych ministerstw.

Jaki cbaes panuje w klasyfikacji wydatków; dowo. 
dzi poniższe zestawienie, obejmujące tylko te paragra
fy, które są identyczne we wszystkich ministerstwach 
i z których żądna część me powiną figurować w wy
datkach nadzwyczajnych, gdyż wszystkie są typowo 
zwyczajnymi.

Z §- 1-go. oznaczającego Płace, tylko mirfstersrwo 
spraw zagranicznych zaliczyło część wydatków do 
nadzwyczajnych.

W §. 2-,śfi.rH, obejmującym różne wu-datk; esobowe 
(remune acje). czyn 2 i-o ?<h S. Z.. M. P. Ii. i Prety- 
djum Rady ministrów

W § 3-cim. określającym wydatKi na komorne, 
opeł, śwuątło. utrzymanie porządku, konserwacje, in
stalację i drobny remont do powyższych 3 mini
sterstw przybywa jeszcze min steistwo sprawiedf-w- 
ści.

W zwykłych wydatkach biurowych (§ 4-ty) aż 
11 ministerstw zalicza część swoich wydatków do uacJ 
zwyczajnych, zaś w zwykłych kosztach podróży (§ 5) 
czyni to 7 ministerstw.

W § 6-tym (zasiłk'. stypendia etc.) wydatki nad
zwyczajne figurują w ministerstwach: sdraw wojsk.. 
wyznań relig i cśw. publ., zd’ow!a publicHW go, sztu
ki i kultury, pracy, i om ek‘ spoŁ

W § 7-yrn (wydawnictwa) uciekają się do wydat
ków nadzwyczajnych iyłłaa ministerstw^.: przemysłu 
handlu, Wy/n. relig. i ośw. publ. • główny urząd 
ziemski.

W dogodnym do różnych manipulacji, bo nieokre
ślonym § 8 (inne wydatki) aż 11 ministerstw lokuje 
część swych • wydatków w rubiyce „nadzwycząi- 
nych“. ' 4

Nawet z funduszu dyspozycyjnego (§ 10) m mster- 
stwo spraw zagr,- zaliczyło 500 miljonów do wydatków 
nadzwyczajnych.

Powyższy wykaz obejmuje tylko drobną cząstkę 
wszystkich wydatków’ nadzwyczajnych, których w ca
łym budżecie jest kilkaset, gdyż rozmiary artykułu 
dnennikarstkiego nie rozwalają na oraów enie wszyss 
kiego na raz. Naprzykład, ten dział wydatków w mi
nisterstwie spraw wojsk, dgje bardzo obfity materjał do 
pesym stycznych rozmyślań, zwłaszcza, fce to mini
sterstwo pochłonęło aż 38 proc, z całego budżetu nad
zwyczajnego.

Tegoroczny nasz budżet przewiduje dsfcyt ogól
ny w kwocie 133,013,595.169 marek, a pomeważ obec
ne ceny rzeczowe i walutowe (z wyjąłk'i«ro marek 
niemieckich) są już o 30 proc, wyższe od tych, jakie 
przyjęto za podstawę do obi czeń budżetoyrych. prze
to jest uzasąd^ona 'obawa, że rok 1922 zamknie sie 
niedoborem 300 nmljardów, o ile jeszcze w tym roku 
nie będą wjysalezione rsawe źródła dochodów ł nje zo
staną wprowadzone w życ e nadzwyczajno oszczędno
ści przez skasowanie k! l-ku zbędnych ministerstw i kil
ku szkodliwych urzędów (Urząd walki z lichwą, głó
wny Urząd z emski i inne), pochłaniające razem poka
źną Eczb® miliardów.

Otóż w Dcli warunkach usypianie społeczeństwa 
przez sztuczne zmniejszani© istotnego deficytu, który 
najprawdopodobniej zostanie pokryty no vym potopem 
cm syjnym, uważam za wysoce szkodliwe.

Stokroć lepiej znać ca tą grozę niebezpieczeństwa 
i szukać środków zaradczych, niż odwrecać się od nie 
go za przykładem strusia!

Iażyntor Józef Jaskólski 

GIEŁD,\ LWOWSKA.
Ozólna tendencja chwiejna. Wrlnty j dewizy 

dosyć ożywione, szczcgómie dolary, które były dziś 
poszukiwane.

Akcje bankowe i papiery lokacyjne bez obrotów.
W akcjach przemysłowych meznaczna1 zniżka 

Chodorów, zacząwszy kursem 3425. obniżył się 
z końcem giełdy’ na 3400. W Kraltowie płacono Cho- 
dorów po 3450—3425. Rolska Nafta g początkowego 
kursu 2025 Obniżała się na 2000. Sporadyczna traus 
■dicja w Zieleniewskim po 6400, w Kraków,ie kurs 
4500—6300.

Liczniejsze transakcje w O:foc<sach po 6075. 6050. 
6025, Em III 5900. Parowozy płacone wczoraj pc- 
1400, obiizyły się Ć3;ś na 1325—1300.

Gafota 2100, Pezety’ 950.
W walutach i dewizach ożywione obroty. Silniej

sza- zniżka zsmaozyła się, w dobrach, które dz:ś pła1 
ceno 3900, 3940, 3935. Korony czeskie. 75*25. Berlin 
14*20. 14 15 14'3O. Wiedeń utrzymuje się na 51*40— 
5P75 Praga 76. Bruksela 332. ZutySk 765. Floreny 
holenderske 1450.

Wedlu telegraficznych kursów rotov/ano: Dolary 
imerykaiislde 3930, 3950, trars. 3940. Wiedeń 52.—
— 53*— trans 52 H. Pr ga 77. Berlin 14*10. 14*40, 
trans. 14 20.

V. Waluty. Ruble carskie: no lOfł rb. 2?Q- - 250’--------
300 th. 220‘— 260 , diobne 80’— 100'—, Ruble Uumsk'?
(00 10'M) 35--- 45’—, (do 250j 20-— 46’—-, Ruble dam
skie kieicnk (po 10 i 15) —•10 —-‘15, Karbowańce po 
WOJ) V— 3’—. Gizyui.iy (po 500 i v,vżei) 4’— 8'— 
Franki frauc. 330-—, 36i — Franki szwajc. 700’— 750’— 
Funty stcrl. 16200’— 17h>?—, Uolary ar erykai.skie 3S5O’—- 
3950—, Dolary kanadyjskie ?70u*- 3300—, Marki nie
mieckie po 1000 3 50 14 50, po 100 12’50 14’00,
'drobne! 11’5C* 125), Lei rumuńskie po 500 2650
2j'5O drobne 2550 27'50, Liry wtoskie 205’--, 220-—
Czeskie korony (po - 00 —00) 72 00 76 (Ji), d-obne 
------ , Korony austr. niem. stempl. —0 48 0’52 -

VI Londyn 16250’ - 17250 Paryż 335 —
36i;‘— Zurimb, 715 - , 755-— f)P'i —, Traga 73 00 77 00 
Wiedeń 0'50 0 53, Berlin 13’25 14'25, Nowy Jork 
3800—3900’— Mediolan 205’ — 220, BtiKareszt 26‘50 2850

SAMOaODKE SPAWANIE WAIS
1807, wykonują
SHechaa. Warstety slusarskla Spółki Akcyj
nej dla przemysłu budowl. dawniej J LewińsRi

Lwów, ui Połeeicsego 58.

l-me aiu | o eca

Hłcda inteligentna Rosjanka
poszuku e pomdy do za.z1 iu domu w nrejseu lub na wsi, 
kask; we spłoszenia do r\d,nmistr. Słona „od fi. P 1792

Magazyn purueiany i szkła, sk a i srebra 
robów kucueniiych

Lti^ów,
P Jł 11 c k a 4
cliińsk.ego i ^y- 

180-‘



. SLOWU rGLS^lE" Nr. 91 7 trn"a 29 kre-icmn

w wielkim wyborze na 
ubrania męskie, sporto
we, płaszcze, zarzmki, 
kostiumy, płaszcze dam

skie i t. p.

FABRYiitMY łrKŁRfl SUM*

ZL RAhSKIBffiOMlfflKI
LWÓW ul. RUTOWo&lEGO 7.

(naprzeciw KaieJry; 1422

Dostawa tego bezkonkurencyjnego artykułu w każdej ilości 
na Wschodnią RSałopo skę wyłącznie i jedynie drzez firmę:

HOaSSOWSHS i S-ka
Składy papy, wapna, gipsu, cemenfc, gontow dachówek i wszelkich innych mat. hudowlarych 

Lwów, Baurtarca 3 (boczna Batorego).
S5 5S1 ESEHffi

E T K n I T
Prawdziwy słynny łapek aabesto-ceraentowy. patentu Lud
wika Hatscheka, wyrabiany z najlepss go asbustu i cementu; 
najlżejsze pokrycie, jedyne uznane bezsprzecznie za istot nie 

ogniotrwałe
1745

feucłiem
istniejące

i wola
po najniższych cenach poleca 

od roku 1808
Prssdsięfeforsftaa Przemysłowa - łMtausjs
Inż. JAN. d. SCHUMAHN

OKAZJA -
Kompletna instaiacjawDajlepszpi staum

składająca się: 1779
1) z m, szyny parowej 5G HP.
2) kotła parowego 50 m4
3) podgrzewacza pery 20 m2
4) podgrzewacza przeciw i* szy

bko prądowego 3.7 tń8
5) dynamo 127 amp. 110 volt
6) transmisji i kół pasowych 

armatury.
Przadsiątiiurstwo Przemisfowo- 

H noicwe

Inż. Jan A. SCrfJMAHN
Lwów, Pańska 23/34.

Lwów, Pańska 23 15- 1782

Ważne dla kupców obuwia’
Nowa zorganizowa ia fabryka obuwia

„5 P l S“ Lwów, Piekarska 1 c.
|! wyrab'a jako specjalność sandały i buciki dziecinne wedle systemu „Oryginalny Goodyear11 i z najlepszego materjału

1787

i E"

KUTN 3 I Si'BZBD&Z.
składane hurtownie i det picznie poleca M. 

łsl cOfiril Kierski handel towarów żelaznych Lwów, pa
saż Miaolascha filia Tarnopol. 1742

fłnan dachowa w najlepszym gatiraku hurtownie i detaj-
ŁÓpJ licznie poleca M. Kierski handel towarów żela mych 
Lw.w', pasaż ,'dikolascha filia Tarnopol- 1743

,n.,fn kamionetka kryta z 2 hocznemi law na nlctfor- 
J!v "nie marki Ford do sprzedania. Zgłoszenia listo

wne do administracji cod Kanironetka*1 poczem poda się
bl ższe Ś2c..egóły. 1768

E'w«olfic<7P woale, przeró’ki poleca ir.ajazvn Eugenji 
tuH&ilióóL, Drojow>kiej Halicka 20 1- I79i

Ppnintji krupiarki automatyczne, najlepszej patentowanej 
1 VI lun! konstrukcji, natychmiast ze składu noleca „Roi- 
ipeustria" S. A Lwów, Fredry 9, telef. 653, Źa.dać ofert i 
prospektu. _______________ 1611

ropne od ó do 120 i P. Maszyny młyńskie ka- 
nren e, t ansmisje, pisy po cenach konkuren

cyjnych po eca „Pilot** Lwów. Batorego 4. 1735

K«i*«’pw5p młyńskie pierwszorzędny fabrykat czeski — 
i8SlSil&łi!V (Tracp). oraz kompletne zeskta y do kamie
ni. natychmiast ze składa poleca „Rolinduslria* 5 A. 
Lw, w," Fredry 9, telef. 6.53. Żądać ofert. 1610

kwhl-zwb POSADY POSZUKIWANE,
RoHpjnilnb adwokacki Polak poszukuj' adwokata c»’'mn 
Fauli' ylii-} załozema wsoólnej kancelarji, p siada w śród
mieściu mieszkanie odpowiednie na kancelarją. Zgłoszenia 
Dr. S. t d r.inistracja. 1789

aaiest^atl« MIESZKANIA,
' „„:_ różnych pokoi cila solidnych zanożnych 

lii CeJuhalilu lokatorów poszukuje Gai.cyjskie biuro Ko
pernika 22 tclełon 446. 1665

0«?,ał Iflft firnu T obfitem utrzymań em, największy 
e uhtj SiłU UwCi, kom ort, wynajmie zamożnym: ,.Zie
mi a nm“ Zofii 3? A (prawy parter). ______ 1803

NAUKA I WYCHOWANIE.
kurs kroiu i szyć a rozpoczyna się od 1 maja —
. lo anda" Staszica 8. 168!

1784

EĆŻ2JE DONIESIENIA.

11 r pasy
na nowe kursy handlowe dla dorosłych, ranne i wieczor- 

■ ne (księgowość pojed. i podwó na i t. d.) przyjmuje się
codziennie od 10—!2 i 4—6 wiecz. od 1— iO maja br. 

I.'Oić miejsc ściśle og-anlczona. — Osobne kursy dla abi- 
turjentów. — Ula ze miejscowych system korespondencyjny.

Kone. Prakt. Kursy Księgowości 
Z. Olszewskiego, Lwów, Karkowa 38.

pończochy w najkrótszym czasie „Kalos*1 Ko
pernika 1/, za brama.. 17; 8

Do matury gimn.
, rewteŁytorjum francuskie

od 1 iraja
„ECOLE HEFORME** 

Pańska 14,

S A SOI AC J A“
asaKasasiB

fi

Towarzystwo Żegiagi morskiej Sp. Akt 
Ccrnma & Warszawie, nf&a SzaeSJega 9 — Bteiel w EdańsRŁs, l! 83.
feawś^Miamist, że oiganizuje obecnie a w połowie miesiąca maja b. r. urucho
mia sŁiłSss Iii«i©Ssręt<~wsą między (ndaóskiem a JPetersbnrg-iena 

dla przewozu ładunków i pasażerów.
Pierwszy statek wyłącznie towarowy odejdzie ź Petersburga w dniu 15 ma;a br. o ścisłych 
zas terminach cde.ścia daszych staikOw towarowych i pasażerskich jak z Petersburga tak też i 
z Gdańska będą wH włiściwym czasie podawane perodycznie ogłoszenia. NT3 powyższej Unii ko
rzystać będz'e towarzystwo „Sarmacia“ zarówno ze swoich własnych statków, ia,< i w m arę po
trzeby i wzmożonego ruchu, ze sat<-'w Towarzystwa „Bergensłse Bołtic. TranoportŁ Ltd.“, 
1800 którego wspołudz*ał jest zapewniony.
Po bliższe informacje osoby zainteresowane mogą się zgłaszać w Centrali Towarzystwa 
„Sarmaoja**, w Warszawie, ul Czackiego 9, do Dytekiora Łu-j-m - Sawi- kiego, codziennie 
w porze Cd godz. 5 do 7 ponoł. telef. 220—87 Zarząd.

Związku efwsrów W P.
zwolnionych ze służ. pz. Wschoin, Małopolski

odbędzie się 1920
w mette?e!s dnia 33 Rynstnia o 11 prmpot 

ssii Ogniska BficsrsRIsgB u!. Fredry l- 3-
PORZĄDEK DZIEŃ\Y:

1) Pomoc dla zdemobilizowanych ofi- 
cerów.jg

2) Sprawa emerytur wojskowych.
3) Zaopatrzenie wdów i sierót po ofi- 

cei ach.
4) Sprawy organizacyjne..
Zarząd zaprasza wszystkich Oficerów 

zdemobilizowanych (rezerwy i emerytów) tak 
miejscowych jak i zamiejscowych, aby iak 
najliczniej jawił się. Wdowy po oficerach 
W." P. mogą uczestniczyć jako goście.

Separatory iin mleka „GIaBOLD^
Siatki do ogrodzeń, taczki, Papa 
dachowa, łóżka w wielkim wybo
rze, pr- yrząGy pszczelarskie poleca

Handel towarów żelaznych 
Łw&Wij Pasaż Miks.la.SGha

FIlIA TARNOPOL. 18?6

kompletne, aparaty, kotły, 
maszyny parowe, montaż,

poleca 1600
Dom handlowy i techniczny 

JSMWT“ Sp łka z ogran. por. 
Lwów, ul Batorego 4.

UMZSAOHAŁOPę
RaMYHY

do wyrobu
DfWdra EEffEFiraSJ, 
PiiOTKńUi BETBRSBJifBH, 
Cembrowiny studziennej, rur, 

słupów i in. poleca
Fabryka, Plasżyra 318

Hzs wu„s3s:x i Ska
WARSZAWA, ul. Ordynacka ), Te!. 22-95. 

Źródło poważnych zysków dla przedsiębiorczych jednostek.

„SARMACM" Władysław Szulc PSa Biur 
hsnefowe, amerykańskie,

u, -?a bankowe, 1531
kwitarjusze i bl- czki kasowe, p; piery kancelaryjne, listowe

i rysunkowe. Pr.ybory szkolne i ka ctlaryme.

Redaktor lOdpawCedzialiiy:, Tadeusz Fąbiaiuki. Z dzikami „Słov'.ą Polskiego’* pod zarz, W. A Skrzyczyósk^a


